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siamowi isłofny i stały czynnik poliiyki obu krajów 
„erzymierze z eo©sxa jest niereoezer= 
walne‘ == GQGŚwiadczyiłi minister Delibos 


4 


1) Min. Delbes podczas wizyty u Marszałka Śmigłego - Rydza w to warzystwie miu, Becka i ambasado ra Noela. — 2. Pan Prezydent Rzp litej z min. Delbosem podczas przy- 
jęcia na Zamku. W środku stoi dy rektor protokółu dyplomatycznego Romer. — 3. Minister spraw zagra nicznych Francji Delbos w rozmowie z ministrem Beckiem. 


Warsz. koresp. „Głosu Ni, WARSZAWA, 6. 12. (PAT) W czasie swego pobytu w Warszawie minister spraw zagraniez- |na w Londynie, uprzejmy gest 
nego“ telefonuje: nych Francji p. Yvon Delbos odbył z polskimi kierowniczymi czynnikami szereg rozmów, w któ |ministra von Neuratha, któremu 

Dzień wezorajszy rozpoczął| rych dokonano w dachu lojalnej współpracy przeglądu wszystkich zagadnień, dotyczących sto- |jestem głęboko wdzięczny za 
min. Delbos o godz. 11-ej od przy| sunków polsko - francuskich, jak i szerszego zagadnienia pokoju europejskiego. (gest kurtuazji, jakim było przy- 
ięcia w pałaen ambasady przed- i Stwierdzono raz jeszcze, że ALIANS POLSKO - FRANCUSKI, ZAWARTY W ROKU 1921, bycie jego na dworzec w Berli- 
stawicieli prasy polskiej i zagra] STANOWI ISTOTNY I STAŁY CZYNNIK POLITYKI OBU KRAJÓW. CZYNNIK, KTÓRE. nie, i wreszcie . gorące przyjęcie 
nicznej. Przemowę swą do zgro-| MU ZARÓWNO POLSKA. JAK I FRANCJA POZOSTAJĄ RÓWNIE WIERNE W INTERE- |w Warszawie, będące pierwszym 


madzonych dziennikarzy zaczął|j SIE POKOJOWEGO ROZWOJU STOSUNKÓW MIĘDZY NARODAMI. etapem mej podróży do trzech 
min. Delbos od złożenia im ser- Obaj ministrowie spraw zagranicznych stwierdzili WSPÓLNĄ WOLĘ PROWADZENIA dalszych państw — wszystko to 
decznego podziekowania. za na-| WE WSZYSTKICH DZIEDZINACH UFNEJ WSPÓŁPRACY. która zgodnie z interesami i dąże- łączy się razem w moim umyśle, 
cechowany tak wielką życzliwoś| niami obu narodów ma na celu odprężenie oraz stabilizację siosunków międzynarodowych. jako etapy marszu ku dobru i po 
cią stosunek do jego podróży. — 0000600 PG 00 0 0 POOR OE 0 OWE OOOO kojowi Europy. W tym marszu 
„Jestem sam dziennikarzem z ` A przymierze nasze jest czynni- 
perie AWB oświadczył minister, ty stanu, w pierwszym rzę- N erozerwajne Olbrzymi postep, |kicm o wielkiej wadze i ogrom- 
„wiem dobrze, €c to jest dzienni dzie zaś — z rozmów z min. ; r i nie pozytywnym. Nie jesi ono 
karska robota i ck powinszo | Beckiem, z którym miał już zresz przymierze „Byłem już raz. w Polsce", cią SR ZOWANE ode nikomu. 


wać wami waszej roboty publicy | tą możność zetknąć się wieło- „Szezególnie mocno podkreślić gnm Kaiet ianen 1 faapei, Staramy się być silni, gdyż SŁA- 
stycznej, która była wprost zna- |krotnie przedtem. „Z wielką ra-| muszę — kontynuował min. TOWEN b phis e RÓW: BI NIE MAJĄ DZIŚ NIC DO PO 
komita“. Min. Delbos zaznaczył dością*, stwierdził min. Delbos, | Delhos — moje głębokie zadam || Mam wopee ego MIaTe poraw sty Być SIL ALE NIE CHCE- 


r A : í t. PEN FR _|nawczą. Z radością stwierdzam > 3 
następnie, że wprawdzie to, co| „spotkałem znowu Marszałka|wolenie z kontaktów, jakie na OLBRZYMI POSTĘP. JAKIEGO MY BYĆ SILNI PRZECIW KO 


powiedział przed chwilą, odnosi, Śmigłego - Rydza, z którym|wiązałem tu z przedstawiciela- e ; „| MUKOLWIEK* Kończąc, stwier 
się do przedstawicieli zarówno | wspólnie opracowywaliśmy umo |mi najrozmaitszych warstw Spo RE OZ AE oka bea dził min. Delbos, że pierwszy e- 
prasy polskiej, jak i zagranicz-|wy z Ramhonillet, i którego po- łeczeństwa polskiego. Na Śnia- : bii 3 ZE R fo za << tap jego podróży stał się czynem 
nej, jednakże uważa za swój obo byt we Francji pozostawił u nas| daniach, obiadach i rautach mia =i z i € ż | rę > AZCYT | konsolidacji pokoju Europy. 
wiązek zwrócić się specjalnie do | tak korzystne i trwałe wspom- |łem możność zetknąć się z set- zi oj i jej 15 s A A 
przedstawicieli pism polskich. | nienie. Miałem również moż-|kami osób i bylem wzruszony dA wrze? ls? „Bł Eae k -|20 minut z Neurathem 
które sprawiły mu szczegółną. | ność poznania premiera, $gen.| powszechnym zrozumieniem dla 4 S pi Meca pak aE ci Pia iait Po skończonym  przemówie 
głęboką radość. „Muszę stwier- | Składkowskiego, oraz prawie| Francji, jakie manifestowane by a” zed 2 traneux ieśtem czu |niu licznie zgromadzeni dzienni 
dzić tu — rzekł minister — że| wszystkich ministrów.  Muszęjły na każdym kroku, oraz zdu- i HAAR o ze) dni L J tuki. Za-' karze otoczyli mini-ira Delbosa 
cała prasa polska, bez względu podkreślić, że przebiegiem roz-|miony słęhoką znajomością Fran zł za o aji e > yć ła-| 1 wywiązała się awikodiia poga 
na zabarwienie poliiyczne, po-,mów z tymi wszystkimi osobi-|eji i spraw francuskich, jaką PZW: ENY ANKE EEEE RA eika. Na. zapytanie Jednego Z 
witała mnie tak gorące, iż byłem |stościami jestem zachwycony | wszędzie tu widzę“. Wilanów. To prawdziwe kleżne | dziennikarzy o REZULTAT ROZ 
tym wprost wzruszony, Oczywi-|(enchantć). , Szezególną wagę| „Sądząc po tym. wszystkim*, ty. Cies 3 si LE Krak ów. JE. MOWY BERLIŃSKIEJ Z MI- 
ście, rozumiem to powitanie. ja- miały dla mnie, oczywiście, roz- | rzekł minister Delbos ze specjal- Ye Te ak Se który nazywaja | NISTREM VON NEURATHEM. 
ko skierowane przede wszystkim |mowy z kolegą Beckiem, gdyż |nym naciskiem, „stwierdzić mo Bo EE zę F: l OWA e min. Dełbos odpowiedział, pro- 
do Francji, której jestem tu omówiliśmy z nim wyczerpują-|gę, że PRZYMIERZE POLSKO- |POWSTeCime PRA < 0S6 - sząc; aty nie wyelbzymiano zna 
przedstawicielem i zapewniam co wszystkie zagadnienia, zwią-| FRANCUSKIE JEST NIE TYT. Etapy marszu czenia tego spotkania. Minister 
was, że Francja będzie 0 tym pa- | zane z polityką zagraniezna na- KO PISANE W AKTACH DY- ku pokojowi stwierdził, że był niezwykle przy 
miętała*, z szych obu państw. Szczegółów | FLOMATYCZNYCH. LECZ ZA jemnie ujęty uprzejmyścią min: 
j h s |tych rozmów zdradzić panom. KORZENIONE W SERCACH I, Na zakończenie podał min.| on Neuratha, ale — że przesn- 
„jestem zaChWYCONY u: | niestety, nie moge. gdyż ewentu| ZDAJE SIĘ, ŻE JEST ONO DO Delbos parę szczegółów o roztx0 | da byłoby twierdzić, iż w ciągu 
Min. Dełbos stwierdził następ-|alne uiawnienie ich należy do| PRAWDY NIEROZE RWALNE. | wacłi londyńskich. „Solidarncśe | dwudziestu minut omówili 
(nie, że jest niezmiernie zadowo- | ministra Becka i rządu polskie- |A to jest ważny fakt dla pokoju | francusko - angielska“, zazna-| — m 
lony ze spotkania z polskimi mę go, jako gospodarzy“. Europy“. zył, „tak szczęśliwie mmocnio-' (Dokończenie na str. 3). 


ce, które zwiedziłem: Łazienki i 
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„tygrys“ wicehrabia Gort szefem angielskiego sztabu generalnego 


Londyn, w grudniu. | największych zbrojeń całego Im kim musi się dopiero zaznajo-jten padł wkrótce po tym, nato-|w „Army Council“ są mniej wię 

Minister Eore Belisha rze- |perium, ło niełatwe zadanie, mić, To też Hore-Beiisha „„zazna-|miast Gort kierował w dalszym cej o 10 lat młodsi od swych po- 
, €zywistnia zaaje się nadzieje, ja- szczególnie dla kogoś, kto nie jamiał'* się z powierzoną mu|ciągu atakiem. przedników. To jest dopiero po- 
kie pokładało w nim wielu, gdy zna dokładnie resortu i ze wszyst dziedziną w ciągu 6 miesięcy. —| Gort jest jednocześnie doskona | czątek. Bowiem „program od- 
w maju r. b. dość niespodzianie | r ERDA A ERES E 7 Już przed pewnym czasem uczy: 1 - młodzenia* ma być systematycz- 
dia zagranicy, premier Chamber- śnił pierwszy krok, który odnosił nie przeprowadzony - aż do naj- 
lain przyjął go do gabinetu, jako |? ię do gruntownej zmiany do- niższych kadr oficerskich, bez 
ministra spraw wojskowych. T ‘tychezasowego systemu rekruta- względu na listy starszeństwa. 
Hore-Belisha, liczący zaledwie feji. Wydaje się, że reforma ta by wiek, tradycję i inne prerogaty- 
43 lata, był do owej chwili mini- ' ła skuteczna, aczkolwiek czas, wy. Karierę ma na przyszłość re 
strem komunikacji w gabinecie jaki upłynął od chwili wprowa- bić tylko dzielnicjszy, a nie ten. 
Baldwina, a jednocześnie jed- 3 dzenia jego nowego regulaminu który ma pretensję do awansv 
nym z najpopularniejszych mę-/E jest za krótki, aby móc wydać na podstawie lat służby. 
żów kraju. Wprowadził on rygo ostateczny sąd. Reforma Hore-Belisha jest po 
rystyczne i surowe kary w ru-|; i Teraz pozornie z zupełnej ci- wszechnie witana z uznaniem. 
chu komunikacyjnym, to też szy, nastąpiło nagle drugie ude- Nawet ci, którzy są nią dotknię- 
chwalono go i przeklinano jedno |$ śrzenie. To też skutek jego był ci, wyszli z całej sprawy bardzo 
cześnie; niektórzy uważali go za tym bardziej wybuchowy. W tej po gentlemańsku, zgłaszając do- 
śmiesznego, szczególnie ze wzglę £)chwili cała Anglia nie posiada browolnie swą dymisję. Wielu, 
du na jego ambicję, którą akeen |g się ze zdumienia, a w sferach którzy jeszcze będą dotknięci tą 
tował zupełnie jawnie. Ale ci, |} achowych mówi się jedynie o reformą, siedzi cicho; i to z dość 
którzy znali go bliżej i współ- tym, że Hore-Belisha wprost re- jasnych powodów: bowiem Ho- 
pracowali z nim, stwierdzali, że wolucyjnym zamachem uczynił re - Belisha ma wszystkich za s0- 
ten człowiek nie bluffuje, że jest wielką szcztrbę w wojskowej tra bą, poczynając od rady mini- 
wprost naładowany energią, pe- jdycji Anglii, Minister wojny 1 | strów, poprzez sfery fachowe, aż 
łen dobrych i konstruktywnych czynił to, po uprzednim staran- | 3 |do opinii publicznej. Rzadko 
pomysłów, uprzejmy, ale z moc nym zbadaniu terenu. Nie łatwo | Deverell, feldmarszałek angielski, |który minister angielski w ostat 
nymi łokciami: jednym słowem i było przekonać urzędników je- | odchodzi w stan spoczynku w związ nich latach odniósł taki sukces 
mąż, który wie, czego chce, i go ministerstwa i najwyższe sfe- ku z akcją odmłodzeniową. publiczny, jakąś gruntowną re- 
który niewątpliwie niejedno o- y generalicji angielskiej o tym, formą, co obecny minister spraw 
siągnie. Sz RZEK ZEE cz iż skuteczne zbrojenie polega 1 t tyki Ss I wojskowych. Dopiero niedawno 

Cicho objął swe nowe stano-| Hore - Belisha, brytyjski minister | nje tylko na gromadzeniu dział | ym teoretykiem 1 uchodzi za; opowiadano o nim, że oficerowie 


wisko, jedno z najważniejszych | wojny, w rozmowie z nowym SZ€- |; amunicji lub budowaniu no. | najlepszego ważą K stosunków | francuskiego sztabu generalne- 
europejskich, SZCZE-| «o mieli z nim wiele kłopotów, 


w nowym gabinecie. Być mini- | fem U w gene- wych samolotów, ale że również | inie we Fraenskiej 1 alenifeo 
strem wojny Anglii i to w chwili raliego gen. Gortem. musi być odmłodzony i odno: |?._. tap YJ „|gdyż jako gość na jesiennych 
kiej. Aczkolwiek potrafi całymi manewrach francuskich stale 


wiony materia ludzki. oforsował dniami siedzieć nad książkami i| wstawał za późno. Anegdota ta 
e | mapami i redagować memoriały, | może jest nawet częściowo praw 


= swą wolę i wymusił uchwałę ra- i Aba" k 
KINO dy ministrów w duchu swych ży |10 Jednak z drugiej strony jest|dziwa, jak setki innych, opowia. 
DZ ; p 


czeń: Chamberlain i większość | FPalonym sportowcem, ubó- danych o Hore-Balisha. Ale dłuż- 


| E ._ .|stwia żeglarstwo i dopiero przed : 
RIALTO arcywesoła || |ie sosów saneta aa mim: paru laty zdał egzamin ma pilo- 34s jeg wazne, Nie korzydia on 
premier a! rell, szef sztabu generalnego, o. ta. Jednym słowem jest to „mło-|zą to zupełnie ze słynnego week- 
Pocz. % pp. puszcza wraz z dwoma innymi, deniece + liczący 51 lat, opalo- 
| 


'ny na czerwono, dość korpulent- endu.anglelskiego. pracuje ea 
WIELKA BO 


e 
e 


pk 


generalami, członkami „Army: h f: O Ent | Jymi nocami w biurze, a po t 
MBA HUMORU i ŚMIECHU! Council“ swe stanowisko, aby: 17 za co już w czasie wielkiej | nagie, po długotrwałym pogo: 

zwolnić miejsca dla trzech in.| "ojny ludzie jego nazywali go |towaniu, podpisuje z uśmiechem 
= z nych generałów. sarkastycznie „our fat boy*. s 


Nowym szefem sztabu gene-| Tak wygląda nowy szef angiel 
ralnego jest wicehrabia Gort, li- skiego sztabu generalnego, któ- 
czący obecnie 51 lat, a więc o 12 ry wraz z Hore-Belishą chce zmo | skiej od jej szczyłów aż do ostz 
lat młodszy od Deverella. Gort;dernizować armię angielską. — | niego żołnierza. 
był od pierwszej chwili najbliż- Również i pozostali nowi ludzie J.A. 


Sy Ministrowi Hore Belista: gA EE SĄ, 


jest to zupełnie zrozumiałe; Gort ; 
Potężne arcydzieło 
filmowe wg. po- 
czytnej powieści 


znany jest powszechnie pod 
Tadeusza  Dołęgi- 


przydomkiem „The Tiger“ (ty- 
Dziś i dni następnych! Mostowiośk 


grys) ze względu na swój wprost 
rá R À CH 0 R 
99 


fantastyczny temperament i nie- 
samowitą energię. Przydomek 
ten zdobył podczas wojny świa- | 
towej, kiedy dowodził brygadą ' 

Najwspanialsza kreacja tytana sceny i ekranu 
łamania linii Hindenburga. — 3 Ę 0 
Pierwszym atakiem na tę linię, w dalszych rolach głównych: 
a mianowicie w pobliżu Cam- | CWIKLIŃSKA — BARSZCZEWSKA 


EAZA zarządzenie, które oznacza ni 
mniej ni więcej jak całkowite 


przekształcenie armii brytyj 


we Francji północnej pod haj 


czelnym dowództwem Haiga; 
wielokrotnie przezwisko to u- 
sprawiedliwiał, najwymowniej 
chyba we wrześniu 1918 roku,! 
kiedy rozpoczęła się ostatnia 
wielka ofensywa wojsk francu- 
skich i angielskich z celem prze- 


bray, kierował Gort. Ruszył on | 
de załósmu. dodównie GA czele | ZACHAREWICZ — GIERASIŃSKI i inni 
swych ludzi i natychmiast otrzy , a 0 
mał, postrzał w nogę rana byla | Gazyędte taca 00] 54 OP. 


Passe partouts i bilety wolnego 


przerwana została arteria i ge- 
wejścia bezwzględnie nłeważne, 


nerał utracił moc krwi. Gort wy- 
dał rozkaz, aby transfuzja krwi 
przeprowadzona została na polu 


a Hiio EER CANE ZPN AREA 
bitwy, o ile znajdzie się ktoś, kto URLOP ŚWI ĄTECZNY DLA KAŻDEGO NA 


byłby gotów ofiarować swą 


krew. Zgłosił się pewien żołnierz WYCIECZCE ZAGRANICZNEJ! 


i operacja została przeprowa- 3 AS 
dzona pod gradem kul. Żołnierz | Wycieczka Narciaraka w Alpy Austriackie 
i - 22 XIL — 2. I. sł. 275— 


ę Wleodwołalnie g| Wycieczka do Wiednia; Sylwester w Budapeszcie 
ASINO "osraru 
Ni! 


bardzo niebezpieczna, ponieważ | 


Pełen humoru, dowcipu, piosenki i sentymentu 
film polski wg. popularnego wodewiln Nestroy'a 


22.X11. — 2. L zł. 290.— 
Foez. 4. 6. 8. 10 


2 Wycieczka do Rzymu | 22,XI1. — 3. 1. sł. 300.— 
DZIEWCZĘT A Wycieczka Narciarska do Szwecii  24,XII. — 4. L zł. 390— 
z NOWOLIPEK 


Święta na Riwierze Francuskiej; Sylwester w Paryżu 
CENY MIEJSC ZNIŻONE | 


293 XIL — 5 L zł. 420— 
09 | r 
|= (] erna 
L E i 


Sporty Zimowe w Kitzbühel i St. Moritz 
na wszystkie seanse 


W rolach głównych: 
FENOMENALNE TRIO KOMIKÓW: 


STANISŁAW SIELAŃSKI 
STANISŁAW WOLINSKI i JÓZEF KONDRAT 


Ponadto udział biorą: Tamara Wiszniewska, Ina Benita, 
Józef Orwid, Władysław Grabowski, Czesław Skonieczny, 


Ludwik Sempoliński i in. 
Muzyka: Henryk Wars. Piosenki: E Schlechter 
Reżyseria: Henryk Szaro 


22.XIL — 7. L zł. 520. 
Codzienne indywidualne wyjazdy 


do WIEDNIA, PARYŻA i WŁOCH! 


Prospekty, infor- Łódź, ul. Piotrkowska 60 
macje i zapisy: A R G 0 $. tel. 107-86, 


(Dokończenie) 
współnie wszystkie zagadnienia 
iraneusko - niemieckie. 

Daty ani miejsca następnego 
spotkania obu ministrów rów- 
nież nie oznaczono. 


1.XIT— „GŁOS PORANNY“ — 1957 


Na inne zapytanie: czy była 
w Warszawie mowa o stosunku 
Polski do paktu anty-kominter- 
nowskiego, min. Delbos odpo- 


dał z uśmiechem: 


wiedział przecząco. po czym do: |rych nie było mowy, 
„Jako do- | następnie te, o których mówilis- 


nister Delbos wyjechał do Kraso 


świadczony dziennikarz, widzę, 
że zamierzają panowie, per con 
trario, eliminując kolejno poe- 
szczególne zagadnienia, © któ- 
wyłuskać 


my. Na to nie mogę się zgodzić, 
gdyż, jak to już zaznaczyłem. 
niedyskrecje w tej materii nie 
są mi. jako gościowi, doezwolo- 
ne. 

Po dłuższej pogawędce z dzien 


lians polsko-francuski 


|nikarzami, min. Delbos nagrał 
| jeszeze na płyte krótkie przemó 
|wienie, które nastepnie transmi 
towane hyło przez Polskie Ra- 
dio., 


W podróży towarzyszy mu min. Beck. -Dziś nastąpi złożenie 
wieńca u trumny Marszałka Piłsudskiego 


WARSZAWA. 6. 12. (PAT). —|do Krakowa pociągiem warszaw 
O godz, i2-ej min. Delbos przy- skim minister spraw zagranicz- 


jał przedstawicieli kolonii fran- 
cuskiej w Warszawie 

O godz. 13.30 p. imin. Delbos 
podejmowany był śniadaniem 
w ścisłym gronie przez min. 
Becka i jego małżonkę. 

O godz. 16-2j miu. Deihos w 
towarzystwie ambasadora Fran 
cji Noela, oraz dyrektora insty- 
tatu francuskiego Mazeaud od- 
wiedzili towarzystwo naukowe 
warszawskie w pałacu Staszica, 
oprowadzani przez prezesa to- 
warzystwa prof. dr. Wacława 
Sierpińskiego oraz członków za 
rządu towarzystwa, po 


© godz. 17.55 min. Delbos i 
min, Beck odjechali dò Krako- 
wa. 

Tym samym pociągiem udali 
się do Krakowa dyrektor gabi- 
netu Rochat, jego zastępta Be- 
rard ambasador Francji Noel, 
ambasador Lukasiewicz, attache 
wojskowy geu. Musse, wicedy- 
rcktor departamentu polityczne 
vo Potocki i zastępca szefa pro- 
tokału dyplomatycznego A. Eu- 
bieński. 

Na dworcu odjeżdżającego z 
Warszawy min. Delhosa żegnali: 
wiceminister spraw zagr. Szem- 
bek, dyrektor protokułu dypl. 
Romer, dyrektor gabinetu mini- 
sterstwa spr. zagr. Michął Lu- 
bieński, wicewojewoda Jurgie- 
lewiez, prezydent m. st. Warsza 
wy Starzyński, oraz członkowie 
ambasady francuskiej. 

KRAKÓW, 6. 12. (PAT). Dzi- 
siaj o godz. 23 min. 47 przybył 


Kara śmierci 
za podpalenie wsi 


BERLIN, 6 grudnia. (PAT)-— 
W miejscowości Salzwedel 
(Niemcy środkowe) rozpatrywa 
na była przez sąd nadzwyczaj- 
ny sprawą o podpalenie wsi. — 
Podpalenia dokonały trzy 0so- 
bv. Bezpośrednim powodem 
podpalenia była zemsta w sto- 
sanku do burmistrza. Na zasa- 
dzie ustawy o ochronie przed 
awałlami politycznymi, główny 
oskarżony Dabrowski skazany 
został na karę śmierci. 


Odnalezienie zwłok 
narciarza Stowińskiego 


KRAKÓW, 6.12. (PAT) — Jak 
donoszą z Zakopanego wczoraj 
odnaleziono zwłoki tragicznie 
zmarięgo narciarza $. p. Słowińskie 
go, który przed kilku duiami padł 
cWarą lawiny w Tatrach, Wczoraj 
kilkunastu narciarzy wyruszyłe Z 
przelęczy Tomanowej na poszuki- 
wanie zasypanego lawina. Poszuki- 
waniom sprzyjała słoneczna pogo- 
da. Po kilkugodzianym  przekopy- 
waniu „wałów śniegu jeden % nar- 


czyni 
zwiedzili iestytut francuski. 


nych Francji p. Delbos w towa- 


nicznych p. Becka. 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
o“ telefonuje: 

Wniesiony dọ sejmu przez 
rząd projekt ustawy o finanso- 
waniu niektórych inwestycji w 
okresie od 1 stycznia 1938 roku 
do 31 marca 1939 r. upoważnia 


g 
tx) 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Strajkujący pracownicy cen- 
trali Związku Nauczycielstwa 
Polskiego otrzymali wczoraj od 
kuratora Maciszewskiego pensje 
za grudzień. 

Do pracy na razie nie zostali 
wezwani. Kurator Maciszewski 
przyjął też wczoraj delegację 
pracowników „Dziennika Paoa- 
rannego“, która mu wręczyła 
memoriał, wskazujący. że do- 
tychczas kurator nie wykonał 


MOSKWA, 6. 12. (PAT). — 
Specjalne kolegium najwyższe- 
so sądu w Irkucku skazała 9 
czionków kontrrewolucyjnej or 
sanizacji cserów za szkodn- 
stac na karę Śmierci przez roz- 
sivzelanie. 


Jak ustali przewód sądowy, 


nym dworcu kolejowym powi- 
tali p. ministra Delbos przedsła- 


wieiele władz miejscowych z wo 
rzystwie ministra spraw zagra-| jewodą krakowskim dr. Tymiń- 
skim, generałem Narbutt-Łuczyń 

Na pięknie flagami o barwach |skim, wiceprezydentem m. Kra- nych apartamentów w 
francuskich i polskich przybra-|kowa dr. Klimeckim, konsulem ! Hotelu, 


134 miliony na inwestycje państwowe 


przewiduje rządowy projekt na rok 1938 


nów, na "azvfikację 4 miliony, | 


| 


dzenia operacji kredytowych na 
ogólną sumę 64 miliony zł. w 
tym na elektryfikację 12 milio- 


na budowle morskie 4 miln. 300 
fys., na budownictwo państwo- 
we w zarządzie min. spraw we- 


ministra skarbu do przeprowa- | wnętrznych 5 milionów, w skar! wych na 


KuratorZ.N.P. daje 10tys.zlotych 


Ina zaspokoienie pretenspi pracowników, wy- 
moszących cziery razy tiule 


zaleceń głównego inspektora 
pracy o zaspokojeniu bezspor- 
nych roszczeń pracowników. — 
Kurator oświadczył, że dziś ad- 
będzie się na ten temat ostate- 
czna konferencja z p. Klottem. 
Osobiście stoi na stanowisku. 
że kuratorium ZPN nie może s2 


mo jedno pokrywać kosztów, 


likwidacji zatargu. 

Kuratorium oddaje na ten cel 
10 tys. zł. Dodać należy, że su- 
ma roszczeń bezspornych wy- 
nosi około 40 tys. zł. 


9 wyroków śmierci w Z.$.R.R. 


za usiłowamie obalenia ustroju sowieckieśo 


organizacja ta w porozumieniu 
7 prawicową organizacją troc- 
kistowską prowadziła akcję 
szpiegowsko- 


golowywała zamachy na przy-| dła. 


wódców partyjnych i rzado- 
wych, prowadząc jednocześnie 
skeję szkednicza w dziedzinie 


Dziś wyruszą do Warszawy 
zwłoki ofiar katastrofy w górach Pirynu 


SOFTA., 6 grudnia. (PAT). —| jugosłowiańskiej w Sofii. cała 


Dziś o godz. 
katolickim odbyło się nabożeń- 
stwo żałobne za ofiary katastro 
[vy lotniczej. Na nabożeństwie 
tym był obecny poseł Rzplitej 
| Tarnowski z personelem posel- 


ciarzy Józet Chotarski natknął się| stwa, szel lotnictwa bułgarskie- 


pod warstwą sniegu, gruba na ok. | 
80 cm. na zwłekiś p Słowińskiego. 


Słowińskiego znaleziono w pozycji 
siędzacej. Po przeniesieniu zwłok 
de doliny Kościelickiej przewiezio- 
no ie nastepnie wieczorem do kost- 
nicy w Zakopaneńu 


3 


go pułk. Wojiew z korpusem 
| oficerskim lotnictwa, prezes se- 
| roklabu bułgarskiego z człon- 
kami zarządu, główny komen- 
dant policji, attache wojskowy 
Francii przedstawiciele kołonii 


| 


Il-ej w kościele|j kolonia polska, członkowie io- 


warzystwa polsko - bułgarskie- 
go oraz liczne rzesze bułgarów. 

Zwłoki ofiar katastrofy przy- 
byłv do Sofii dopiero o godz. 
15.30 i złożone zosłały w kost- 
nicy szpitala Aleksandrowskie- 
go. Opóźnienie spowodował wy 
lew rzeki Struji. Trumny ze 
z”łokami ofiar katastrofy będą 
wysłane w dalszą drogę dopie- 
ro jutro rano» 


| 
| 


francuskim w Krakowie na eze- 
le. 


Po powitaniu pp. ministrowie 


|| 


We wtorek w godzinach raf- 
nych p. min. Delbos uda się do 
krypty pod wieżą srebrnych 


Delbos i Beck wraz z otocze- dzwonów na Wawelu i zwiedzi 
niem udali się do przygotowa- cenniejsze 
Grand 


zabytki miasta, po 
czym w godzinach popołudnio- 
wych opuści Kraków. 


A ANTRZWE ZY 


bie 1 milion, w min. sprawiedli- | Kolei Państwowych w sumie 60 
wości 4 miliony, w oświacie 6; milionów. a dla ministra poczt 


miln. 700 tvs., w opiece snełecz- 
nei 1 milion 

Poza tym projekt zawiera t- 
poważnienie dla ministra ko- 
munikacji do operacji kredyto- 
inwestycie Polskich 


Jednocześnie wydział handle 
wy sądu okręgowego na posie- 
dzeniu gospodarczym postano- 
wił zwrócić się do związku wy- 
dawców o ekspertyzę w sprawie 
wartości wydawnictwa .„DzieB- 
nik Poranny*, a to wskutek za- 
sadniczej rozbieżności pomię- 
dzy rzeczoznawcą sądowym. 
który oceni} wartość wydawni- 
ctwa na 90 tys. zł., a pemomoc- 
nikiem p. Musioła, adw. Paw- 
skim, który ocenił wydawni- 
ctwo na 10 tys. zł ; 


Łodoówlaneż Syberii wschodniej. 
W wyniku te; akcji zginęłc 
w ub. r. w obwodzie wschodnie 


dywersyjną, przy-|sykeryjskm 108 :y5. sztuk by- 


Głównym celem tej organi- 

zeeji było olalenie ustroju sy- 
w'eckiego i przyw»ócenie kani- 
lacizmu. Wszyscv skazani bvai 
funkcjonar uszami obwodowe- 
go urzędu rólne30. 

Proces toczył się przy 
drzwiąch otwartych, a przemó- 
wienie prokuratora oraz wyrok 
były okłlaskiwane przez zebra- 
na na sali publiczność. 


(e się stałe 


z panią Dawtian? 


RYGA, 6. 12. (Tel. wł.). Z Mo- 
skwy donoszą, że żona b. amba- 
sadora ZSRR w Warszawie 
Dawtiana, artystka Maksakowa, 
nie występuje na scenie. a miej- 
sce jej pobytu nie jest wiado- 
me. 

Zdaniem kolonii cudzoziem- 
skiej w Moskwie. losy Maksa- 


kowej są przesądzone w sposób | 


tragiczny dla znakomitej artyst 
ki. 


i telegrafów do 10 milionów zł. 

W projekcie tym nie wskaza- 
no, w jaki sposób dokonane hę- 
da operacje kredytowe. 

Należy przypomnieć, że usła- 
wa inwestycyjna z 24-go lutego 
1937 r. przewidywała upoważ- 
nienia kredytowe w ogólnej su- 
mie 125 milionów zł. Obecny 
projekt podwyższa tę sumę. «1: 
ile połączyć przedsiębiorstwa i 
ministerstwa do 134 milionów 


i złotych. 


Chaskielewicz 
w więzieniu śto-krzyskim 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Po uprawomocnieniu się wy- 
roku dożywotniego więzienia na 
Chaskielewicza, będzie on prze- 
wieziony z więzienia Mokotow- 
skiego do więzienia na Świętym 
Krzyżu. 


15 b. m. sprawa 


o ubezwłasnowolnienie 
ks. Radziwiłła 


POZNAŃ. 6. 12 (PAT), — Z 
Ostrowa donoszg: W dniu 15 
bież, mies. przed sądem grodz- 
kim w Ostrowie odbędzie się 
sprawa © ubezwłasnowolnienie 
|Miehała Radziwiłła z Antonina 


Zjazd „Wid“ 
zadecyduje o połączeniu 
z „siewem' 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go* telefonuje: 

W nadchodzącą sobotę i nie 
dziele odbędzie się zjazd związ: 
ku młodzieży wiejskiej „Wici“, 
Na zieździe ma być rozważana 
|sprawa połączenia się z „Sie- 
wem“, a także mają być doko- 
nane wybory nowych władz 
związku. Wybory te będą decy- 
duiace dla określenia dalszej 
działalności tej organizacji. 


Kolporierzy „Falangi” 
przepędzeni we Lwowie 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
lag“ telefonuje: 

W ubiegłą sobotę we Lwowie 
na ulicy Kazimierzowskiej gru- 
pa kolporterów „Falangi“, któ 
ra wykrzykiwała prowokacyjr 
hasła, została zmuszona prz 
ttum do wycofania się z 
dzielnicy miasta 


| 


Str £ 


będą przywrócone 
na Kubie 
HAWANA, 6.12. (PAT) 

Wkrótee ma być udzielone zezwo- 
lenie na urządzanie walki byków, | 
które to widowisko było zakazane | 
ua Kubie od r. 1901, i. j. od czasu 
okupacji wyspy pizez Stany Zjed- 
noczone, Pierwsza koncesja tego | 
rodzaju została udzielona pewnemu | 
towarzystwu, które zobowiazaio się 
wybudować arenę kosztem 500,000 
dolarów. 


25 partia meczu 
należy do Aliechina 
HAGA, 6 12. (PAT) — 25 partia 
mieczu szachowego © mistrzostwo 
świata została przerwana po 40 po 
sunięciach w pozycji znacznie lep- 
szej dla dr. Aliechina. Wobec tego, 
że dr. Aliechin ma obecnie 14,5 
pkt., dr, Euwe zaś 9,5 pkt., ogólnie 
sądzą, że dokończenie ostatniej 
przerwanej partii przesądzi ostatecz 
nie wynik meczu ma korzyść Alie- 
china. 


Sverre Mydtskau 


trenerem naszych 
narciarzy 


KRAKÓW, 6. 12. (PAT), — 
W poniedziałek otrzymał Pol- 
ski związek narciarski list z 
Norwegii, w Którym związek 
norweski podaje nazwisko kan- 
lydata na trenera polskich nar- 
siarzy. Jest nim 23-letni Sverre 
Mydtskau, świetny skoczek, czło 
nek klubu Lyn w Oslo, który 
bvł reprezentantem Norwegii 
Iwukrotnie w latach 1935-37. 

PZN — jak się dowiadujemy 
— zgadza się na powyższą kan- 
dydaturę. 


Termin przyjazdu norweskie 
go trenerg zależny jest obecnie 
wyłącznie od szybkiej decyzji 
komisji dewizowej. O ile stara- 
wia o przydział dewiz będą od- 
powiednio szybko załatwione, 
spodziewać się należy przyjaz- 
du trenera Mydtskau około 15 
— 20 grudnia b. r. 


Kłopoty hitlerowskie 


Opera monachijska jest teraz 
w kłopocie, gdyż przez kilka 
miesięcy szykowała się do uro- 
czystego wystawienia opery 
„Carmen“, nagle zaś z kół miaro- 
dajnych wskazano, że Bizet jest 
francuzem pochodzenia żydow- 
skiego. 

W związku z tym warto za 
znaczyć, że w Niemczech od 
pewnego czasu nie są wystawia- 
ne opery austriackiego kompo- 
zyłora Kinzla, stwierdzono bo- 
wiem, że Kinzl jest z pochodze: 
nia żydem. 

Prasa narodowo - socjalistyca 
na miała w tych dniach przy 
krość z powodu zgonu malarza 
węgierskiego Philipa de Laszlo. 
Zarówno „Berliner Tageblatt“ 
jak i pisma frankfurckie i inne 
zamieściły obszerne nekrologi 
poświęcone wybitnemu portre 
ciście, nie wiedząc, że zmarły 
był żydem z urodzenia i że do- 
piero w 1914 roku przyjął wiarę 
chrześcijańską, 
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 Qenerowcy blokują wejścia do $.G.H. 


-Kilika studentek-zżydówek zrzucono ze Scho- 


ców. — 2 studentów silnie poturbowano 
Uniwersytet J. K. ma być zamkniety do Nowego Roku 


Warsz. kor. „Glosu Poranne- 
telefonuje: 

W Szkole Głównej Handlo- 
wej, gdzie jak donosiliśmy w 
piątek doszło do zajść, w sobo- 
tę studenci oenerowcy zataraso- 
wali wejścia i nie wpuszczałi ży 
dów na sale wykładowe. 

Delegacja studentów żydów 
udała się do rektora, który jed- 
nak jej nie przyjął. 

W dniu wczorajszym oen- 
erowcy znów zablokowali wszy 
stkie wejścia. 

Kilka studentek żydówek, któ 
re usiłowały dostać się do sal 


go” 


Nankin nie bedzie broniony! 


wykładowych, zrzucono ze scho 
| dów. 
nie poturbowano. 

Delegacja studentów żydów 
udała się do kuratora „Wzajem 
nej Pomocy“ prof. Lotha, któ- 
ry usiłował 
tej sprawie. 


Rektor oświadczył, że zarzą- 


] 


dzież wszechpolską „dni bez ży 


dzeń tych narazie nie może wy-| dów“ į blokowania wejść celem 
Dwuch studentów żydów sil-| dać, tym bardziej, że ich wydać niedopuszczenia studentów ży- 


nie chee pod przymusem. 
Oświadczył natomiast. że 

dziś, t. j. we wtorek o godzinie 

12 w południe 


interweniować w | sprawie decyzje. 


Wobec tego oświadczenia słu 


Lwowski kor. „Głosu Poran- denci endecy na zwołanym wie 


nego* telefonuje: 
Delegacja studentów 


cu postanowili 
ende-| wać do blokady, a czekać osta- 


nie przystępo- 


ków udała się do rektora poli-| tecznej decyzji rektora. 
LWÓW, 6 grudnia. Na uni-| postanowił ponownie nie przy- 


techniki z żądaniem wydania 
natychmiastowych 
ławkowych. 


zarządzeń | wersvtecie 
zorganizowanych 


lwowskim 
przez 


| 


dów na wykłady, wykłady nie 
odbywają się. 
Wobec tego, że niebawem ma 


zapadną w tej| ją rozpocząć się ferie świąłecz- 


ne, rozeszły się pogłoski, że 
prof. Kulczyński zawiesi wykła 


dy aż do noczątku drugiego sc 


mestru. 
Senat uniwersyłelu, który o 
bradował wczoraj wieczorem 


wobec| jąć dymisji 
mło- | skiego. 


rektora Kulczyń- 


Gwałtowne natarcie wojsk japońskich przełamało opór chińczyków 


TOKIO, 6.12. (PAT) Do» 
wództwo wojsk japońskich w Chi- 
nach komunikuje: Na froncie szang- 
hajskim, pomimo oświadczeń chiń- 
skich, że Nankin będzie się bronił 
ido ostainiej możliwości, oraz pomi- 
mo skoncentrowania 300 tys. żołnie 
rzy chińskich z przeszło 100 działa- 
mi przeciwiotniczymi, gwałtowne 
natarcie japońskie definitywnie 
PRZEŁAMAŁO OPÓR CHIŃCZY- 

Ków. 
Wojska chińskie są całkowicie roz- 
bite, zdemoralizowane i cofają się 
w popłochu. Japońskie straże przed 


nie dotarły dziś o godz. 13-e] do 
m. Kaocziaomen (5 klm. na wschód 
od Nankinu). Wedle powszechnego 
przekonania, Nankin będzie zdohy- 
ty dziś lub iutro. 

W Nankinie zwołano nadzwyczaj 
ne posiedzenie rady wojenrej pod 
przewcdnictwem marsz. Czang - 
Kai - Szeka. W miescie proklamo- 
wano stan oblężenia. Wojska japoń 
skie zbliżają się do Nankinu z 
trzech kierunków. Chińczycy mogą 
się cofać jedynie na północny brzeg 
Yanotse w kierunku Pukou. 

Japońskie zwiady donoszą, że 


NANKIN STOI W PŁOMIENIACH, 
zaś wojska chińskie pod dowódz- 
twem komendanta garnizonu nan- 
kińskiego gen. Tang - Szen , Czi 
zaczęły wycofywac się na północny 
brzeg rzeki Yangise. Przeprawa na 
trafia na trudności ze względu na 
przeładowanie promów i dotkliwy 
brak innych środków  przewozo- 
wych, 


Wognosamołoty japońskie co- 
dziennie bombardują objekty woj- 
skowe w m. Wuhs oraz cofające się 
wojska chińskie. Gtówne siły japoń 


Japończycy gospodarują w Szanghaju 


Rewizja w hotelu „Astor”.-Anglia uprzedzała.-Autonomiczny rząd 


defilady japońskiej w Szanghaju, |zwłocznie rokowania pokojowe 
która miała miejsce dn. 3 b. m., od- |z Japonią. 


SZANGHAJ, 6. 12. (PAT). — 
Agencja Reutera donosi: 12 ja- 
pońskich policjantów konsular- 
nych nie uprzedziwszy władz 
koncesji międzynarodowej prze 
prowadziło rewizję w wielkim 
hotelu „Astor na Nanking - 
Road, należącym do obywatela 
brytyjskiego. W czasie rewizji 
aresztowano trzech chińczyków 
i chinkę. Przeprowadzono ich 
następnie do Hongkiu i po kil- 
kugodzinnym przesłuchaniu 
zwolniono ich nie podając po- 
wodów aresztowania. Działanie 
tego rodzaju jest dowodem, że 
japończycy zamierzają w mię- 
dzynarodowej koncesji wyda- 
wać zarządzenia, nie licząc się 
ze sprawująca tam dotychczas 
służbe policją 


LONDYN, 6.12. (PAT) — Reuter 
kcmunikuje, że minister Eden w 
odpowiedzi na zapytanie w prawie 


powiedział, że ambasador brytyjski 
w Tokio na wieść o projektowanej 
defiladzie niezwłocznie oświadczył 
japońskiemu wiceministrowi spraw 
zagranicznych, iż defilada ma 

jego zdaniem — charakter prowo- 
kacyjny i że japońskie władze woj- 
skowe biorą na siebie całkowitą 
odpowiedzialność, która w żadnym 
wypadku nie może spaść na rząd 
brytyjski. Min. Eden oświadczył da 
lej, że trasa defilady nie prowadzi- 
ła przez odcinek obronnych w 
Szanghaju. Min. Eden z uznaniem 
wyraził się o zachowaniu się poli- 
cji szanghajskiej podczas defilady. 


SZANGHAJ, 6. 12. (PAT). — 
Powstał autonomiczny rząd 
„wielkiego Szanghaju”, na które 
go czele staną? b. minister finan 
sów za czasów rządu dra Sun 
Yatsena. Su-Szien. Nowy rząd 


szanghajski ma wszcząć nie- 


Nowe przepisy dewizowe 


dia zakładów 
WARSZAWA, 6. 12. 'U'AT) 
Komisja dewizawa uchwal:!a n9 


we przepisy dla zakładów ub*"- 
pieczenia. Nowe przepisy w za- 
kresie obrotu zagranicznymi i 
krajowymi środkanu płalniczy- 


ubezpieczenia 


mi przy reguiowaniu należności 


i zobowiązań z tytułu ubezpie-| 
czeń i reasekuracji, oznaczają 
dalszą liberalizaeję przepisów 


dotychczasowych. 


Starcia policji z arabami 


Nowy 


JEROZOLIMA. 6. 12. PAT) 
W południowe; Palestynie oko- 
ło wsi Dakoreh po.aiędzy Ber- 
sheba i Hebroncm wykryło ban- 
dẹ terorystów. Pomiędzy poli- 
eją a terorystami doszło do star | 
feia, po którym teroryści ukryli: 
sie w górach 


NAZARET, 6. 12. (PAT). Try- 
bunał wojenny skazał dziś 2 
rabów — ojca i syna — na bez- 
terminowe więzienie za nielega! 


|ne noszenie broni. 


JEROZOLIMA, 6. 12. ( ŻAT). 
Okret brvlviski „California 


a-| 


transport wojska przybył do Palestyny 


| przywiózł do Palestyny 1000 żoł 
nierzy angielskich, którzy zastą 
pić mają dwa inne bataliony bry 
tyjskie. Przed wyjazdem z An- 
glii żołnierze odbywali specjalne 
ćwiezenia, niezbędne do walk 
partyzanckich. 


OCZEK i 


skie, nacierające na Wnubs, zajęly 
m. Suanczeng 150 kim na południo- 
wy wschód od Wuhs; Oddziały ja- 
pońskie, posnwające się drogą wod- 
rą, znajdują się obecnie w odlegioś 
ci 10 klm. na wschód od Wuhs. 
SZANGHAJ, 6.12 PAT) 
Według doniesień ze źródeł poważ 
nych, chiński sztab generalny 
WYRZEC SIĘ MIAŁ OBRONY 
NANKINU, 
gdyż zdaniem rzeczoznawców woj 
tkowych, Nankin praktycznie jest 
nie do obrony, a armiom, skoncen 
trowanym pod Nankinem, groziło- 
by okrążenie przez japończyków. 
Ostatnie wiadomości, nadeszfe do 
Szanghaju, wskazują, że niestycha- 
nie szybki marsz japcńczyków za- 
skoczył nawet urzędowe koła ja- 
pońskie, które oczekują upadku 
Nankinu w godzinach rannych 
dn. 7 b. m. 


Ze szwadronami 203 pułku ułanów w roku 1920 


W najbliższych już dniach ukaże 
się na półkach księgarskich - nie- 
ztniernie interesująca, pełna licz- 
rych momentów o szczezóltym na- 
pięciu emocjonalnym książka STA- 
NISŁAWA RACHALEWSKIEGO, 
antora „Legend i baśni Łodzi”, po- 
święcona ruchowi ochotniczemu w 
rcku 1920 p. t. „Szabla na kilimie 
:— Ze szwadronami 293 pułku ula- 
nów”. 

Nowa ta praca autora odnosi sic 
rie tylko do regionu łódzkiego i 
miasta Łodzi. Aczkolwiek autor 
szczególny nacisk w pracy swej 
polażył na dzieje ruchu ochotnicze- 
ec w swym rodzinnym mieście, to 
przecież całość uwzględnia nie 
mniej w sposób szczegółowy i dro- 
kiazgówy ruch achotiliczy w całym 
niemal województwię łódzkim. W 
grę bawiem wchodzą tu takie mia- 
sta i miasteczak, jak, poza Łodzią, 
Kalisz. Leczyca, Sieradz, Lask, Ke- 
nin, Kutno, Piotrków, Tuszyn, 
Zluńska Wola. Błaszki, Pabianice, 
(ialej Ciechanów, Mława, Chelm i 
te wszystkie. miejsecwości, przez 
które zmobilizowany ochotnik ziem 
wcjewództwa łódzkiego przeszedł 
z szeregami polskich sił zbrojnych 
w roku 1920 w czasie całej kampa 
nii polsko bolszewickiej. Szczególną 
uwage zwrócił autor na warstwy 
ziemiaństwa w wojewćdztwie łódz- 
kim oraz na młodzież akademicka 
i szkclną. Nie mniej silnie podkre- 
ślona w pracy tej została patrio- 
tyczna, pełna poświecenia i ofiary 
akcja ochotnicza robotnika łódz- 
kiego. 

Przechodząc przez Łódź i miasta 
województwa łódzkiego, autor wy- 
prowadza ochctników w forma- 
cjach wojskowych na linie działań 
wc jennych pod Warszawe, pod Mo. 
dlin. Ciechanćw. na Mławę, Prza- 
snysz, Płońsk, Nasielsk. nad Wisłę 
i nad Wkre. 


Przedstawia w swych barwnyc: 
opisach sytuacje, w jakich niejed- 
nokrotnie znalazł się młody żoł- 
nierz-cchotnik, maluje  mcmenty 
radości i trwogi. Daleki od przesa. 
dy, stara się najwierniej przedsta- 
wić nastroje wojennej wrzawy. 
chwile zwycięstw, momenty grozy, 
cierpienia w szpitalach polowych. 
małuje bohaterska śmierć ochotni- 
ków i długie szlaki żołnierskiej wg- 
drówki po ziemiach Wcłynia, Pole- 
sia, nad Horyniem, Stochodem, Sty- 
rem i Słuczem. 

Do ciekawych i niemal rozrzew- 
niających scen należą tu opisy ły- 
cia żołnierskiego w gormacjach o- 
chotniczych w czasie działań wo- 
jennych i po zawieszeniu broni, W 
grę wchodzi przeszłc 2 tysiące na- 
zwisk ochotników, dzieci Łodzi i 
miast województwa łódzkiego, W 
książee St. Rachalewskiego znajdą 
siebie ci wszyszy, ktćrzy pośpie: 
szyli na zew Ojczyzny w roku 1920. 
Praea oparta została na źródłach 
oraz na wspomnieniach samego av- 
tora i jego przyjaciół z którymi 
wspólnie dzielił dclę i niedolę żot- 
nierską w roku 1920 ma frontach 
wojennych. 

Książka zaopatrzona została w 
27 fotografii ochotników, służących 
w 203 puiku ułanów, oficerów i 
dowódców tego pułku. Lwia część 
pracy St  Rachalewskiego — to 
dzieje wojenne pułku 208 ułanów, 
który w lwiej części twcrzyli zie 
mianie. młodzież akademicka i gine- 
nazjalna w wieku od lat 15 do 50. 

Książka zaopatrzona została w 
piękną przedmowę wiceprezydenta 
m. Łodzi p. Antoniego Pączka. któ 
ry mówi, że jeżeli dobra książka 
może być przyjacielem człowieka, 
to ksiażka St Rachalewskiego þa- 
dzie nim niewatpliwie dla każdege 
czytelnika. 


Nr. 338 


Posiedzenie sejmu 
zwołane na 9 b. m. 


Warsz. kor. ¿Głosu Poranne: 
go“ telefonuje: 

Najbliższe posiedzenie sejmu 
zwołano na czwartek, 9 b. m.— 
Porządek dzienny jeszcze nie 
jest zakomunikowany. - 


Ogóine zdziwienie budzi, że 
na tym posiedzeniu nie będzie 
załatwiona sprawa  przedłaże- 
nia znanej ulgi komornianej, 
wskutek czego wytworzy się w 
tej sprawie stan ex lex, gdyż for 
malnie ulgi kończą się 1 grud- 
nia. 


Propagandowa podróż 
p. Stahia 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Dr. Stahl, który, jak wiado- 
mo, przybyć ma do Warszawy 
do redakcji „(Gazety Polskiej“, 
odbywa podróż propagandową 
pó Małopolsce. Osłatnio wygło- 
sił odczyt w Stryju pod tyt..„„Za 
sady i cele OZON-u*. 


Picard zrezygnował 
z lotów stratosferycznych 


BRUKSELA, 6.12. (PAT) — Prof. 
Piccard po powrocie z Wiednia 
oświadczył, iż definitywnie porzu- 
cit projekt lotu do stratosfery na 
wysokości 30.000 mtr. w 1938 r. 
Stanął mu na przeszkodzie brak 


funduszów oraz zamiar zajęcia się | 


badaniem głębia morskich, 


z= yN 
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Wizyta $tojadinowicza w Rzymie 


przyczyniła się do poprawy stosunków włosko-jugosłowiańskich 


RZYM, 6. 12. (PAT). Dziś rano 
premier jugosłowiański Stojadi- 
nowicz złożył swój podpis w księ 
dze audiencjonalnej pałacu kwi- 
rynalskiecgo, po czym odjechał 
do Panteonu. gdzie odbyła się 
uroczystość składania wieńców 
na grobach królów włoskich. 

Z kolei premier  Stojadino- 
wicz złożył wienrec na grobie 


Nieznanego Żołnierza w obecno 
ści delegacji wojskowego garni- 
zonu rzymskiego i kumpanii gre 
nardierów, po czym odjechał do 
pałacu Chigi, gdzie odbył pierw 
szą rozmowę z ministrem spraw 
zagranicznych Ciano. 

Po tej rozmowie premier Sto- 
jadinowicz w towarzystwie mi- 
nistra Ciano udał się do pałacu 


weneckiego, 
Mnussoliniemu. 
Po s„ezmowie z szefem rządu 
włoskiego, która trwała godzinę, 
premier Stojadinowicz udał się 
do pałacu kwirynalskiego. gdzie 
wraz z małżonką przyjęty był 
przez króla Wiktora Emanuela 
II i królową. Para królewska 
zatrzymała gości jugosłowiań- 


aby złożyć wizytę 


przez karabinierów hiszpańskich w pobliżu granicy 
PERPIGNAN, 6. 12. (PAT).-—] przecina granicę hiszpańską. 


W pobliżu granicy hiszpańskiej 
niedaleko od miejscowości 
Saint (Lauret de Cerdagne zo- 
stał zastrzelony przez karabinie 
rów biszpańskich 18-letni oby- 
watel francuski Sebastian Jua- 
noje, | ' 
Dochodzenie przeprowadzone 
z polecenia. władz sądowych 
stwierdziło, co nastepuje: 
Sebastian Juanole, siostra je- 
go i uchodźca hiszpański nazwi 


Powracając następnie na te- 
rytorium francuskie, w chwili 
gdy Juanola wraz ze swym to- 
warzyszem i siostrą zmajdował 
się na terytorium francuskim z 
zasadzki wyłoniły się trzy po- 
stącie w długich przerzuconych 
przez ramię pelerynach, 

Błysnęło światło lampki elek- 
trycznej, 

Jak się okazało byli ło kara- 
binierzy hiszpańscy. Jeden z 


skiem Fons, udając się na zaba-! nich zażądał przedstawienia do 


wę do miejscowości Coustonges 
poszli górska ścieżką, przebie- 
gającą wzdłuż granicy, W nie- 
których miejscach ścieżka ta 


Dwa wybuchy w Berlinie 


2-ch robotników zabitych, 5-ciu odniosło ciężkie rany 
BERLIN, 6. t2. (PAT). —|sze rany. 


W dniu dzisiejszym we wschod 


Detonacja słyszana Była w 


niej części Berlina vyann się| promieniu kilku kilometrów.— 


miedzi mosiądzu: 


Przyczyna wybuchu .nie jest 
stwierdzona Drugi wybuch zda 


Skutkiem: rybuchiu Amierć | rzył się w innej części miasta 
robotników. | w ae jednej z fabryk, 


poniusłe ` dwuch 
pięc! sań Górżali eędkich © | adzi 
brażeń. - 


je przy uprzątamiu eksplo- 
dowały złożone na skłądzie ma- 


Szereg Mmnych odniosło Iej-|teriały łatwopalne. 


Tłuszcz i masło na kartki 


Nowe ograniczenia żywnościowe w Niemczech 
LIPSK, 6, 12. (PAT). Odczu-|spodarstwo domowe otrzyma 


wany od 


kilkunastu miesięcy | dwie zasadnicze listy: 


jedną na 


brak fłuszczów zmusza Niemcy | masło, drugą na tłuszcze, ustala- 


do coraz radykalniejszych ogra- 
niczeń w tej dziedzinie. Z dniem 
1 stycznia 1938 r. wchodzi w ży- 
cie nowe rozporządzenie, które 
przewiduje m. in., że każde go- 


Tylko włoskie 


jące ścisłe kontyngenty na każ- 
dą osobę. Przydział ten przewi- 
duje 1/4 kg. masła i 1/8 kg. tlu 
szezów tygodniowo na osobę, 


i palestyńskie 


Hiszpańskich pomarańcz nie będzie w tym sezonie 


GDYNIA, 6. 12. (Tel. wł). — 
W niedługim czasie nadejdą 
do Gdyni większe transporty 
pomarańez palestyńskich i włos 
kich w ilości około 70 tysięcy 
skrzyń. 4 b i 

Natomiast pomarańcz hisz- 
pańskich prawdopodobnie nie 


będzie wcale. Wprawdzie nie- 
które firmy wysłały do Hiszpa- 
nii swych agentów, ale nie zdo- 
łali oni dotrzeć do Walencji, 
która jest największym ośrod- 
kiem zakapu pomarańcz. Gzęść 
agentów już powróciła, nie do- 
konawszy żadnych tranzakcji. 


Imieniny p. Mikołaja Godlewskiego 


Gratulac je urzędników i 


delegacyj dla prezydenta 


m. Łodzi 


Wczoraj obchodził swe imieniny | kich pracowników łódzkiego magi- 
prezydent miasta Lodzi, p. Mikołaj | stratu, 


Godlewski. Z tej okazji w udexora- 
wanej sali konłerencyjuej magistra 
tu zgromadzili się rano wszyscy na 
częlnicy i kierownicy wydziałów, 
oddziałów, urzędów i instytucji 
miejskich, celem złożenia życzeń 
swemu przełożonemu. 

W imieniu zebranych przemówił 
dyrektor zarządu miejskiego, p. 
Mieczysław Kalinowski, podkreślą- 
jac w krótkich słowach sympatię, 
jaką zaskarbił sobie u urzędników 
miejskich Solenizant. 

Pracownicy zgotowali p. prezy- 
identowi owacje 

Wzruszony. de głębi p, prezydent 
podziękowa! za życzenia, stwierdza- 
jąc, że gremialne przybycie urzędni 
ków świadczy o zżyciu się wszyst- 


Następnie złożyły gratulacje dele 
gacje dzieci z miejskich zakładów 
wychowawczych, które przybyły 
de magistratu wraz z kierownikami 
zakładów. Dzieci wręczyły soleni- 
zantowi bukiety kwiatów. W go- 
dzinach urzędowych p. prezydent 
przyjmował następnie Życzenia od 
delegacji związków zawodowych, 
organizacji wojskowych i komba- 
tanckich, społecznych. M. in. gra- 
tulacje złożyły delegacje zw. legia 


t nistów, z prez. Koperskim na czele, 


oraz POW w składzie: prez. For- 
nalski, sędzia Salm i Jaranowski. 

Pod adresem prezydenta nadesła- 
ue pozatym wiele depesz gratula- 


| cyjnych, 


kumentów osobistych, 

Karabinierzy zażądali, by 
Fons udał się z nimi. Hiszpan 
nie zostosował się do żądania 
Kkarabinierów, rzucając się do 
ucieczki. 

W ślad za nim pobiegli Jua- 
nole i jego siostra. Karabinierzy 
dali ognia, kładąc trupem Jna- 
nole s - 

Kula trafiła go w szyję, wy- 
chodząc prawym okiem. 


Katastrofa samolotowa 


LONDYN, 6. 12. (PAT). — W 
miejscowości Kirkdale samolot 
spadł do ogrodu pewnego domu 
i spłonął. Jedna osoba z załogi 
została zabita, jedna ciężko ran- 
na, 


a l = EE 


Skrzynka do listów 


CZY MAGISTRAT ZAPOMNIAŁ 
O UL. REMBIELIŃSKIEGO? 
Uprzejmie prosimy WPana Re- 

daktora o łaskawe zamieszczenie 

w Jego poczytnym piśmie listu na- 

stępującego: 

My, grupa mieszkańców przy ul. 
Rembielińskiego zwracamy się tą 
drogą do Zarządu Miejskiego W Łt 
dzi z prośbą o zainteresowanie się 
stanem ulicy, na ktćrej zamieszku- 
jemy. 

W latach ostatnich wybudowano 
bowiem na ul. Rembielińskiego dwa 
nowoczesne domy mieszkalne, przy 
czym jeszcze kilka znajduje się w 
stadium wykończenia, W domach 
tych przeważająca część Ickatorów 
stanowi inteligencja pracujaca. 

O ile jednak domy mieszkalne są 
urządzone nowocześnie, to stan nli 
cy fŃietylko szwankuje, ale przype- 
mina nawet najbardziej zaniedbaną 
„dziurę” na kregach. 

Należy bowiem stwierdzić, iż po 
mimo naszych kilkakrotnych prośb, 
skierowanych do cdneśnych władz. 
ra ulicy tej nio ma ani chodnika, 
ari światła elektrycznego, ani na- 
wet znośnych bruków, nie mówiąć 
o wodociągach i kaualizacji. W © 
becnym okresie jesiennym mieszkań 
cy, wracając wieczorem z praey, 
grzęzną. wprost w błocie i wpadają 
w niezliczoną ilość „dołów”. 

Czas przeto najwyższy, aby uli- 
ca ta, które leży w pobliżn parku 
im. Poniatowskiego i vrowadzi da 
radiostacji łódzkiej, w dodatku ktć 
ią Zarząd Miejski nazwał imieniem 
wybitnego polaka otrzymała nor- 
malny wyglad. i 

Zgóry dziękując WPann Redak- 
torewi za zamieszezonie tego listu, 
kteślimy się 

Grupa mieszkańców 
przy ul. Rembielińskicgo 


Karabinierzy no zastrzeleniu 
Juanoli powrócili na stronę 
hiszpańską. Zwłoki Juanoli le- 
żały, jak stwierdzono, w odleg- 
łości 28 mtr. od granicy. Tożsa- 
mości karabinierów, dotychczas 
nie udało się stwierdzić. Obok 
zwłok Juanoli znaleziono bag- 
net, laskę i fajkę. 


skich na śniadaniu. 

W godzinach  popołudnio- 
wych premier  Stojadinowicz 
zwiedzał miasto, wieczorem Mus 
solini podejmował gości jugosło 
wiańskich obiadem w pałacu 
weneckim. Jutro rano premier 
Stojadinowicz „przyjęty będzie 
na audiencji przez papieża. 

RZYM, 6. 12. (PAT). Z okazji 
przyjazdu do Rzymu premieřa 
Stojadinowicza Mussolini polecił 
uwolnić ostatnią grupę osób, 
przebywających na zesłaniu, pe 
chodzących z, prowincji północ 
no - wschodnich Włoch. 

Wiadomość ta komentowana 
jest jako dowód wybitnej popra 
wy stosunków włosko =- jugosła 
wiańskich, poprawy, która obję 
ła również sprawy ludności sło- 
wiańskiej, zamieszkującej pogra 
nicze. Pierwsza grupa zesłanych 
została zwolniona przez władze 
włoskie z okazji marcowej wi- 
zyły ministra spraw zagranicz- 
nych Ciano w Białogrodzie. 


Stracenie szpiega w Wielkopolsce 


Jan Bauer z Torunia działał na korzyść państwa 
ościennego 
WARSZAWA, 6. 12. (PAT).|na karę śmierci za szpiegostwo 


Bauer Jan, obywatel polski, z za 
wodu kupiec, zamieszkały w To 
runiu, skazany został wyrokiem 
sądu apelacyjnego w Poznaniu 


na korzyść jednego z państw 
ościennych. Wyrok został wygo- 
nany w dniu 30 listopada rb. 


firabia-zboczemiec 


aresztowany został w Wilnie 


WILNO. 6 grudnia. (Tel. wł.) 
Przed kilku dniami policja w 
Wilnie wpadła na tron wielkiej 
afery obyczajowej. 

Stwierdzono, iż w jednym z 
państwowych gimnazjów sze- 
rzy się w tempie  zastraszają- 
cym homoseksualizm. 

W wyniku śledztwa ustalono, 
iż niejednokrotnie notowany w 
policji hrabia E. Rzewuski (Te- 
atralna 2) zwabiał młodych, nie 
doświadczonych chłopców i z 
nimi urządzał wyuzdane orgie. 

Na terenie gimnazjum zbocze 
niec posiadał swoich pomocni- 
ków, werbujących mu nowe oO- 


fiary zą stałą opłalą 5 — 10 zł. 
tygodniowo. Jako nagamiącze 
zostali przytrzymani dwaj ucz- 
niowie TI i IV kl., mający po lat 
17. 

"Poza tym stwierdzono, że Rze 
wuski utrzymywał podobne sto- 
sanki jeszcze z kilku chłopca- 
mi, których przyjmował u sie- 
bie w mieszkaniu i zapraszał na 
kolacje do kabaretu „Zacisze“, 
Jednemu z ich również wręczył 
znaczną kwotę pieniędzy zs 
wciąganie kolegów do orgii. 


Aresztowanie Rzewuskiega 
wzbudziło wielką sensację w 
mieście. ' 


Nierozsírzućmicepalka 


ani obce teorie rasistowskie... 


Katolicka Agencja  Prasówa, 
która, jak wiadomo, pozostaje 
w ścisłym kontakcie z episko- 
palem polskim, ogłosiła komu- 
nikat, będący odpowiedzią na 
odezwę intelektualistów fran- 
cuskich w -sprawie położen'a 
żydów w Polsce. KAP pisze. źe 
„kwestia żydowska jest naj- 
większym co do wagi į rozmia- 
rów zagadnieniem w Polsee. 
Nie rozstrzygnie jej ani pałka. 
ani teorie rasistowskie, Kalolic- 
kie duchowieństwo świadome 
jest powagi kwestii żydowskiej 
dla naszego życia państwowegó 
i podchodzi do tego zagadnie- 
nia zarówno z nunktu widzenia 
ewangelii jak i polskiej racii 
stanu. 

Ksiądz polski bowiem nie jest 
oderwany 'od pnia rodzinnego, 
ale jest codziennie 4wiadkiem 
walk szerokich warstw narodu 
o prawo do życia i kawałka 
chleba. Episkopat polski przez 
usta swych przedstawicieli nie 
jednokrotnie. zabierał głos w 
sprawie żydowskiej. 

W tym miejscu KAP przyta- 
cza w pewnym skrócie list pas- 
terski ks. kardynała Hlonda z 
29 Intego 1936 r. o katolickich 
zasadach moralnych, W liście 
tym po wskazaniu wad żydow- 
skich, znajduiemy ustęp będący 
żywą polemiką z teoriami gło- 
szonymi przez ONR i Stronni- 
ctwo Narodowe. W liście tym 


ks. kardynał Hiond pisze m. 
in.: „Ale bądźmy sprawiędliwi. 
Nie wszyscy żydzi są tacy (t. į 
bezbożnicy, oszuści itd.). Bar- 
dzo wielu żydów, to ludzie wie- 
rzący, uezciwi, sprawiedliwi, mi 
łosierni, dobroczynni, W þar- 
dza wielu rodzinach żydow- 
skich zmysł rodzinny jest budu- 
jący. Znam w świecie żydow- 
skim ludzi, pod względem ełycz 
nym bardza wysoko stojących. 
Przestrzegam przed importowa- 
ną z zagranicy postawą etyez- 
ną, zasadniczo Ï bezwzględnie 
antyżydowską. 

Jęst ona niezgodna z etykę 
katolicką. Nie wolno nienawi- 
dzić żydów, nie wolno pusto- 
szyć sklepów żydowskich. nisz- 
czyć towaru żydowskiego, wy- 
bijać szyb, obrzucać petardami 
ieh domów. Nie wolno na ży- 
dów napadać, bić jch i oczer- 
niać Także w żydzie należy u- 
szanować i kochać człowieka i 
bliźniego, Gdv zaś łaska Boża 
żyda oświeci i on szczerze pój- 
dzie do: swego i naszego Mesja- 
sza, witamy go z radością w na- 
szych szeregach. Miejcie się na 
baczności przed tymi, którzy 
judzą do gwałtów  antyżydow- 
skich, Służą oni złej sprawie-— 
Czy wiecie, kto im tak każe? — 
Qzv wiecie, komu na tym zaje: 
ży? Dobra sprawa nic na tych 
nierozważnych czynach nie zys 
kuje'*» 


Widowiska 
$ Stałe programy telewizyjne dla „radiowidzów” 


Aparat „Emitron" do zdejmowania reportaży i transmitowania ich bez pośrednictwa filmu 


Wszechpolężny kardynał Mazarin 
był zawsze skłonny udzielić coś ze 
swych milionów petentom, którzy 
mu się podobali. Ale podobali mu 
się jedynic ci petenci, którzy po- 
trafili się jaknajkrócej wysłowić. 

To też gdy pewnego dnia pewien 
zbiedniały sztachcic poprosił, aby 


Gdy jeszcze Mareoni i Byrd mo- ne. Polega ona na rozłożeniu każ- 
zolili sie nad zasadami najprymi- | dego obraza na wielką ilość maleń- 
tywniejszych aparatów telewizyj: | kich punkcików, Które są przeno- 

| nych, w Anglii instytucje poważne | szone na falach eteru do aparatów 
zajęły się na seria nadawaniem odbiorczych, a te znów z kolei prze 

„WIDOWISK BEZ DRUTU”. rabiają te punkty na Światła į cie: 

Oczywiście wiele było sporów, | vie i rzucają na ekran. A wszystko 
czy warto nadawać widowiska, któ- | to, to całe przerzucanie punkcików, 
rych nikt, albo prawie nikt nigdy | musi 
nie zobaczy, montować kosztowne 
aparaty dla bardzo miernej zaba- 


odbywać się w tak zawrot- | kresu próbnego 
nym tempie, aby oko nasze dało się | kszą — skonstruowano zupełnie no- 


eter — co oczywiście zwiększa 
znacznie wymagania stawiane apa- 
ratom. W 
ksza trudność, z którą walczy je: 
szcze technika jest znalezienie fali 
o dostatecznej częstotliwości i jed- 
nocześnie dostatecznym zasięgu. 
Po roku też —- i to jest tego o- 
zdobyczą najwię: 


wolno mu było wygłosić swą proś- 
hę w trzech słowach, Mazarin po- 
wiedział: 

— Niech przyjdzie. Ale napraw- 
dę niech powie tylko trzy słowa. 

Szlachcic zjawił się i powiedział: 

— Głód i chłód. 

Mazarin skinął głową i zwrócił 
się do swego sekretarza: 

— Chleb i drzewo. koju. 


E Dziś, po roku, sprawa ma już zu- 

Dawid Hume, słynny filozof, je- pełnie inny wygląd. Dziś już kilka 
chał pewnego razu w towarzystwie | tysięcy ludzi w Londynie posiada 
lady Wallace, swej wiernej przy: odbiorcze aparaty telewizyjne, sześć 
jaciółki przez Firth of Forth do | '%bryk zajęło się produkcją odbior- 
Leth, kiedy nagłe wybuchła strasz | tików, ceny spadły znacznie i już 
ną burza, która groziła smutnym | 74 900 zł, można dziś nabyć zupeł- 
końcem ich podróży, nie przyzwoity aparat. Telewizja 


wy kilkunastu bogatych ludzi, albo 
zapalonych maniaków telewizji, ale 
wreszcie — przed rokiem właśnie 
— Anglia postawiła pierwszy krok 
w dziedzinie telewizji. Rozpoczęta 
nadawanie stałych programów ze 
specjalnego studia, nie bacząc na 
to, że ilość „radiowidzów” nuieści- 
łaby się w jednym niewielkim po- 


— Co się z aami stanie, przyja- więc, jeśli nie wyszła jeszcze „na 
ulicę”, to weszła przynajmniej do 
salonów i angielska stacja BBC 
musi sie poważnie zastanawiać nad 
układaniem programu. Przecież 
ktoś go już widzi! 

Na ogół programy składają się 
z rzech działów. Najprostsze i naj- 
popularniejsze jest nadawanie Til- 
mów. Drugim rodzajem sa przed- 
stawienia w studio, a trzecim — re- 
portaże aktualne. Oczywiście ten 
trzeci rodzaj jest bodajże najhar- 
dziej ponętny, ale i najtrudniejszy. 


ZASADY TELEWIZJI 
są już mniej więcej wszystkim zna- 


cielu? — zapytała przerażona lady 
Wallace. 

— Wedle wszelkiego prawdopo- 
bieństwa pokarm dla ryb — adpo- 
wiedział Hume filozoficznie, 

Lady Wallace usiłowała dzielnie 
kontynuować ten dowcip. 

— A kogo naprzód spoży 
czy mnie? f 

Hume spojrzał rzeczowym 
kiem na swą pokaźną tuszę: 

— Żarłoczne rzucą się na mnie 
— odpowiedział, — smakosze na- 
tomiast będą wołały panią. 


$ 


Cały Rzym płotkuje o skandalu 
w rodzinie b, króla Aiganistanu 
Aman UlNaha, 

Najstarszy syn 5. monarchy Sir 
dar zakochał się, I, o zgrozo!, wy: 
branką jego jest córka służebnej 
eks-królowej Surayi. 

Na Wschodzie mnezalianse są nie- 
lopuszczalne. Aman Ullah z miejsca 
rozpoczął kontr-ofensywę. 

W godzinę ożenił czarnolicą Juw 
lię z synem swego adiutanta, Sirda 
ra wysłał z „wiecznego miasta”, 


* 


Syn ministra Jansona, kandyda* 
ta na szeta rządu belgijskiego, zo 
stał niedawno na miesiąc relegowa 
ny z uniwersytetu brukselskiego. 

Stalo się to na skuiek interwen: 
cji prof. Augusta Piccarda, Sławny 
„baloniarz” nie jest lubiany przeź 
swych uczniów, którzy przy każdej 
sposobności płatają mu różne zło- 
śliwości. 

Młodego Jansena prof, Piccard 
przyłapał w chwili, gdy dyrygował 


ja, pana 


wzro- 


| 


w auli mniwersyieckiej chórem, 
5piewajacym popularną piosenkę 
niemiecką: 


— Oh du lieber Augustin. 

Prof. Piccard jest bardzo wrażfi: 
wy. Nie pomogły przeprosiny. Jean 
Arsen Jansen przez miesiąc nie bę: 
dzie uczęszczał na wykłady. 

* 

Wyjątkowo przykra przygoda 
zdarzyła się wicekrólowi Indii pod- 
czas wielkiej parady wojskowej w 
Delhi. 

Przyjmował ją z wielką pompą 
w otoczeniu kilkunastu: radżów i 
malutradzów pod rozpiętym namio- 
tem. Słońce przźyło bowien: niemi 
losiernie, 

W pewnej chwili namtoi zapadł 
się i nakrył piórem wszystkich 
costojników z wiezkrólem na cze 
le Wojsko tymczasem jak gdyby 
nic —— defilowatło. 


Dobre 10 minut trwało zanim na 


Co myślał prof. M. Rose 


Wspomnienie o badaczu mózgu Marszałka Piłsudskiego 


Wybitny i uznany lekarz lwow 
ski ogłasza znamienne wynurze- 
nia prof, Rosego. Oto treść arty- 
kuliku, opublikowanego w „Wie- 
ku Nowym“ organie demokracji 
legionowo - peowiackiej. 


Pękło serce, które biło gorąco 
dla ziemi, ludu i nauki polskiej. | 
Załamało się serce wielkiego ba 
dacza, nieskażonej myśli lekar- 
skiej przewodnika i nauczyciela, 
miłości niezwykłej lekarza. 

Nie wytrzymało naporu gory- 
czy obecnej smutnej rzeczywi- 
stości biedne, szlachetne, zapa- 
łu i idei pełne serce profesora 
Rosego i bić przestało włedy. 
gdy duch Jego niezwykłym bo- 
gactwem myśli twórczych za- 
pładniał swe otoczenie. 


Piękna Jego postać, szlacheł- 
na twarz myśliciela z siwą gę- 
stwią włosów, fascynująca głę- 
bią mvśli Jego wywodów przy- 
kuwała do Niego słuchaczów. 
Po brzegi wypełnione były sale 
wykładowe, gdy On przemawiał. 

Patrząc na tę rozumną i po- 
godną twarz nikomu na myśl nie 
przyszło, że to jasne i słoneczne 
oblicze kryję smutek — kryje 
tragedię niemocy obrony idei i 
świętości. kryja tragedię wydzie 
dziczonego człowieka bez jutra. 
W ciepły dzień lipcowy, gdy w 
słońcu lśniła soczysta zieleń li- 
ści parku krynickiege a beztro- 
ska panowała dokoła, przemó- 
wiło zbolałe serce Jego. A mówi 
liśmy o badaniach Jego nad móz 
giem Marszałka Piłsudskiego. 

„Od śmierci Wielkiego Mar- 
szałka — rzekł prof. Rose — du- 
żo nagromadziło się nieprawo- 


miot rozprostowaaa i wyciągnięto ści. Jako badacz i lekarz nie cho 


z pod płótna wicekróla wraz ze 


¡Świt 


wałem się w cieplarnianej atmo 
(sferze wygody, ale w surowej] i 


oszukać i sumę ukazujących się po , wy aparat do „zdejmowania” repor- 
sobie punktów uznać za jedna nie: | taży. Jest nim t. zw. 
rozerwalną całość, By zaś otrzymać | „EMITRON” — CHYTRA 
gbraz ruchomy, trzeba przynajmniej SZYNKA, 
dwanaście do piętnastu takich faz | która pozwała na bezpośrednie prze 
w ciągu sekundy przerzucić przez | syłanie obrazów „radiowidzom” hez 
y pośrednictwa filmu. Dotychczas bo- 
` wiem tylko wtedy można było ja- 
kieś wydarzenie „ujrzeć przez ra- 
dio”, gdy zostało ono najprzód slil- 
mowane, a po tym dopiero ien film 
wyświetlany zostawał przed nadaw- 
czym aparatem telewizyjnym, 

Co prawda cala ta manipulacja 
była bardzo skrócona i uproszczona 
iak, że cały ten „film pośredni” 
można było w ciągu minuty wywo- 
łać i wysuszyć już w aparacie na- 
dawczym, ale minuta tu okazała 
się nieprzehytą przeszkoda w na- 
dawaniu reportaży. 

Dopiero „Emitron”* uczynił te» 
film — zhędnym, Ten aparat — 7u- 
pełnie podobny do zwyklego apa- 
ratu kiuowego — sam au(omatycz- 
nie raz nastawiony, przymuje zdję- 
cia i sam je wysyła do aparatury 
nadawczej bez żadnego filmu. Jest 
on również wygodny jak mikrofon, 
bo nie potrzeba przy nim ani krg- 
cić, ani manipulować, otwiera się, 
nastawia — i już. 


MA- 


Wielki sukces kina 


PALACE 


Czołowe arcydzieło pro- 
dukcji austriackiej 
reż. genialnego 


WILLI FORSTA 


MR 


Film, o którym z za- 
chwytem mówi 


cała Łódź 


Reportaż odbywa się w ten spo- 
sób, że takie kamery, „Emitrony”, 
ustawia się w różnych miejscach, 


dzie jutro czy po kłótni 
dwóch dorożkarzy wileńskich 
nie wpadnie tłum rozagitowany 
do mojej pracowni. Niewątpli- 
wie przeprosi mnie po tym rek- 
tor, ale książek moich i prepara- 
tów nikt nie zwróci. 


s 


Wielki Marszałek, umierając. 
przekazał serce Matce, ciało na- 
rodowi, a mózg, którego braku 
tak wszyscy odczuwamy, nauce 
polskiej. Wielki Marszałek odda 
jac mi ten mózg, który wolną 
Polskę wyczarował, nie patrzył 
widocznie na me pochodzenie, 
ale czy ja wiem — rzekł skrom- 
nie — widocznie inne starczyły 
mu walory. 


Wielki Marszałek jednak na 
Wawelu — a dziś innych trzeba 
walorów, innych trzeba legity- 


PROF. DR. MAKSYMILIAN ROSE 
s 
twardej życia szkole. Do Instytu- 
tu Badań Mózgu w Berlinie po- 
wołany zostałem z mojej domo- 
wej, z własnych skromnych fun 
duszów urządzonej pracowni. 
Wróciwszy do kraju spełnia- 
łem mój obowiązek polskiego ba 
dacza i akademickiego nauczy- 
ciela bez reszty. 


Gdy oddajemy ziemi prochy 
profesora Rosego, gdy okryła się 
żałobą nauka polska z powodu 
śmierci jednego z jej najdziel- 
niejszych i najwspanialszych 
przedstawicieli europejskich — 
przypomnieć wypada, jak cier- 
piał prof. Rose i w jakich wa- 

A dziś jako profesor patrzeć |runkach zużyło się, umierało ser 
musiałem bezradny, jak to wy-|ee wielkiego badacza i szlachet- 
kładów moich słuchała córka nego, kraj rodzinny i ludzkość 
moja stojąco — po lewej stro- miłującego lekarza. 
nie... A jutro czy ja wiem. co bę Dr. A. M. 
RETZPYAKE REZ CE TATY TRE ZOZBY a isni as ZEE A aa 
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"Coy Omponizóch Syion'stycenej [SBIA FILHARMONI tei ers:ae 
WIELKIE ZGROMADZENIE LUDOWE 


DZIŚ, we wtorek, dn. 7 grudnia 
1937 r. o godz. 8.30 wieczór 
s udziałem delegata Dyrektorium „Keren Kajsmet”* w Jerorolimie 
literata i poet 
owale N. BYSTRYCKIEGO fPilostyna) 
który wystąpi z przemówieniem n. t: „NOWY AKT TRAGEDII ŻYDOWSKIEJ” 
Bilety do nabycia w biurze Syijonistycznym, ul. Śródmiejska 29, a w "niu 
zgromadzenia od godz. 4-ej po południu w kasie FILHARMONII 
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Nr. 336 


bez drutu 


mają różne „punkty widzenia” na 
wydarzenie i tylko szef ich i nąd- 
specjalnego stanowiska 
włącza — to jeden to drugi, Tak, 
że „radiowicz” przygląda się, po- 
wiedzmy, meczowi tenisowemu c0- 
raz to z innego miejsca. Raz obser- 
wuje tylko jednego gracza z zupeł- 
nej bliskości, a za chwilę ogarnia 
wzrokiem cały plac z jakiejś wyso- 
kiej trybuny. 


To, eo operator kinematograficz- 
ny wykonuje wielkim wysiłkiem 1 
nie zawsze z powodzeniem — ope- 
rator telewizyjny czyni z łatwościa 
i jeśli jest zdolny i pomysłowy — 
może dać widzowi, wpatrzonemu u 
siehie w domu w ekran — wspa- 
niałe widowisko, reportaż, który 
przynosi znacznie 


WIĘCEJ EMOCJI, NIŻ TO SAMO 
WYDARZFNIE OGLĄDANE „W 
ORYGINALE”. 

Więc już? Więc wszystko goto- 
we? Więc telewizja może już poka- 
zać się i nawet zaimpanować pu- 
bliczności? 

To nie. Tak daleko jeszcze spra: 
wa nie zaszła. Przede wszystkim 
te wspaniałe reportaże, które obie- 
cuje, natrafiają na liczne tiud- 
ności. Chociażby tę, że „Emitrony” 
musza być połączone z aparatura 
nadawczą specjalnymi drutami. Nie 
ma więc możliwości, tak, jak przy 
transmisjach radiowych — zwy- 
kłych, używania kabla do przesyla- 
nia glosu z oddalonych często n 
setki kiiometrów okolic do stacji. 
Jest więc znpełnie niemożliwe wy 
syłanie (ak związanego ze slacja 
aparatu na 
ODLEGŁOŚĆ WTEKSZĄ, Niż 3 

METRÓW. 
Chyba, że razem z nim pojedzie w 
specjalnym wozie mała stacja na- 
dawcza, od centrali niezależną, Te 
jest oczywiście jedyne rozwiązanie, 
ale bynajmniej nie łatwe, anl nie 
tanie. 

Na tym nie kończy się trudność 
spopularyzowania telewizji, Jest ta 
ciągle wynalazek niedoskonały. I 
nie chodzi tu wcale o kosztowność 
aparatów odbiorczych, bo to za- 
łatwi się samo, jak tylko znajdzie 
się większa liczba amatorów tele- 
wizji. Ale właśnie, ża na to nie bar- 
dzo można jeszcze liczyć. Ekraniki 
przy odbiornikach mogą być tylko 
bardzo małe, wielkości 25x30 cm; 
obrazom przyglądać się więc trzeba 
z bliska, co znów uniemożliwia wię- 
kszej ilości osób jednoczesne ko- 
rzystanie z programu. Po drugie 
pokój, w którym się przymuje pro- 
gram telewizyjny, musi być przy- 
ciemniony, co znowu wypędza z 
niego wszystkich, prócz owego je- 
dynego „radio-widza”. A więc o 
wejście w tłum wcale niełatwo. 

Ale przecieź dopiero od roku sta 


cja angielska bierze się na serlo 
do nadawania 
PROGRAMÓW, PRZEZNACZO- 


NYCH DLA PUBLICZNOŚCI 
i wiele od tej młodziutkiej telewizji 
wymagać nie można. 

Tymczasem w studio londyń: 
skim wyświetlane są filmy, poka- 
zywane numery kabaretowe i gra* 
ne są scęny ze sztuk, idących właś 
nie w teatrach, a va dziedzińcu stu 
dia odbywają się pokazy rasowych 
psów; tych kilka tysięcy „radło- 
widzów”, z samozaparciem wpatrzo 
nych w migający ekraaik, nie skar 
ży się na monotonię. 

Jest to co prawda najbardziej 
zaawansowane studio świata, Inne 
są jeszcze daleko w tyle, tkwią 
jeszcze w zupełnie prymitywnych 
próbach i sporo wody upłynie w Se- 
kwarie, Szprewie, Tamizie i Wiśle, 
nim usłyszymy, nie! — nim ujrzy- 
my na dużym ekranie przystojną 
„speakerkę” czy, jak sie ona tam 
hedzie nazywała, zapowiadającą: 

— Za chwile ujrzą państwa... 

Że się jednak tego doczekapiy — 

to pewne. (Pol. Zhr.1 


Rr. 330 


Iiadomości bieżąfe 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi: 
siejszej dyżurują następujące apte 
ki; Kon i 5-ka, Plac Kościelny 8, 
A. Charemzy, Pomorska 12, W. 
Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, J 
Zajączkiewiez i S-ka, Plac Baerne' 
rą, Z. Gorczyckiego, Przejazd 59, 
M. Epsztajna, Piotrkowska 225, 2. 
"zytmańskiego, Przędzalniana 75, 


Odznaczeni łodzianie 
Ostatni „Monitor Polski* przy 
nową listę adznaczo 
nych, pośród których znajduje 
wy dwóch fodzian: 
Adwokat  Zygmutzłt 
odznaczony został Srebrnym 
Krzyżem Zasługi za pracę spo- 
ICCZNHĄ. 
Rronzowy Krzyż Zasługi 0- 
(rzymiał Sz. H, Waldman, sekre- 
larz łódzkiego oddziału Zw. Ży- 


KET 


Menkes 


dów Uczestników Walk o Niepo 
diegłość Polski. 


Nieznaczna zwyżka 


kosztów utrzymania 
rodziny 
Wezoraj w wydziale samorzą: 

dewym urzędu wojewódzkiego w 
Lodzi odbyło się posiedzenie komi- 
sii dla ustalaaia kosztów utrzyma- 
Mia, 

Po dokonanych obilczeniach stwie 
dzono, že w miesiącu listopadzie 
r, b. w stosunku do października 
nastapila w fodzi nieznaczna, bo 
wynosząca zaledwie 0,14 proc, zwyż 
ka kosztów utrzymenia rodziny, 

Zlażyła się na te zwyżka cen 
faj, podezas gdy nieznacznie stania 
ly inne artykuiy żywnościowe i ma- 
ierialy włókiennicze, 


Ogólny koszt dzienny utrzyma- 
nia rodziny wyniósł w okresie spra 
woźdawczym zł. 4.88 gr. 


pomocy 
GRAND-KINO 


Dziś pówłórzenie premiera! 


IADWIGA SMOSARSKA 
EUGENIUSZ BODO 


w filmie ludzkich namięfności, 


W rolach pozostałych: 
Zmicz — Ziembińska — 
Wesołowski —Tatarkiewicz 
ORAZ PŁUMY ŁODZIAN, któ- 
ray byli obeeni przy nakręcaniu 
powyższego arcydziełą na uli- 

cach naszego miastą. 


Passe-partouts * bilety ulgowe 
bezwzględnie nieważne. 


Poczatek o zodz 4ai. 


IBDCZYT W JEZYKU WŁOSKIM 

Powarzystwa Polsko - Włoskie (ul. 
Oinirkowska 102) organizuje we wto 
«łk dnia 7 + m. o godz. 20.30 odczyt 
Ir. Renato Poggioli, lektora języka 
winskiego na uniwersytecie J, P, p. 
„i geńio della Aoscuna . 


LL 


fascynujney program pi ni 
R EE M 


Teren walk z nad granicy fran- 
cusko-niemisckiej i cały szereg 
innych ciekawych obrazów 
Fotoplastikon czyny caty dzień bez przerwy 


biiety 25 gr. dla mł. szkolnej 15 gw 
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nada przyboczna zwołana na 16 b. m. 


Przedłużenie czasu 


Jak nas informują, na czwar- 


tek, dnia 16 grudnia rb. zostało 
nie łódzkiej rady przybocznej. 
Będzie to ostatnie przed feriami 
świątecznymi zebrarie radnych. 

Na porządku dziennym znaj- 
dują się sprawy, które przed 
tym  rozpatrzą i przygotują na 
plenum komisje radzieckie: do 
spraw ogólnych i finansowo- 
budżelowa. Komisje te zbiorą 
się w madchodzący czwartek, 
dnia 9 grudnia w sali posiedzeń 
magistratu. 

Komisja do spraw ogólnych 


i? 


kursowania nocnych tramwajów w Łodz 


| 


rozpatrzy m. in. sprawę przedłu 
żenia czasu kursowania tramwa 


|nych oraz przedłużenie trasy li-| uchwały w „przedmiocie przy- 
nii nr. 3. Sprawa ta była, jak znania jednorazowych subwen- 
wiadomo, poruszona na jednym |cji dla prywainej Szkoły Pracy 
|z posiedzeń rady przybocznej na |oraz dla parafii Matki Boskiej 
wniosek - r. r. Jaworowskiego i| Zwycięskiej, sprawę zaciągnię- 
Tomczyka i została przekazana | cia krótkoterminowej pożyczki 
do komisji. w wysokości 50 tys. zł. z Banku 
Następnie komisja do spraw | Gospodarstwa Krajowego oraz 
ogólnych rozpatrzy  sprawę|sprawy nabycia szeregu parcel 
wprowadzenia flagi miejskiej,|i placów w mieście i na krań- 
wreszcie kilka spraw mniejszej | each dla przedłużeniz, regulacji 
wagi, jak zawieszenia wykona-| ulie i rozbudowy szkół powszech 
nia planów budowlanych itp. 'nych. (g) 


CERA TŁUSTA rasnon SETA -PERFECTION 


Echa rezygnacji pos. Mincherga 


Zarząd gminy wzywa $śo do ponownego 
objęcia síanowisha prezesa 


prezesa zarządu gminy żydow- 
skiej w Łodzi. Wieść ta wywarła 
duże wrażenie. W sprawie tej re 
zygnacji udzielono nam w zasłu 
gujących na wiarę źródłach na- 
stępujących wyjaśnień: 

30 grudnia ub. r. gmina ży- 
dowska w Łodzi postanowiła 
przekazać na okres doświądczal 
ny ubój ryłualny bydła rzeza- 
kom żydowskim, zatrudnionym 
przy uboju od wielu lat, Postano 
wienie to gmina żydowska po- 
wzięła w związku z wejściem w 
życie ustawy o uboju rytual- 
nym. Decyzja gminy została za- 
aprobowana przez władze nad- 
zorcze z tym, że nowy stan Tze- 
czy może trwać do 15 listopada 
roku bież. 

Obecnie na skutek nalegań 
władz nadzorczych, zarząd gmi 
ny objął z dniem 16 listopada z 
powrotem ubój rytualny w rzeź- 


Donosiliśmy już o rezygnacji 
posła Mineberga ze stanowiska 


ni bałuckiej, a wszyscy rzezący | oświadczył w piśmie rezygna- 
przeszli na etat gminy i mieli cyjnym do zarządu, że nie może 
być ubezpieczeni w ubezpieczal | tolerować takiego stanu rzeczy i 
ni społecznej w Łodzi jako pra-|z tego względu składa swój man 
cownicy. dat. 
Rzezacy nie chcieli się zgodzić| Jak się dowiadujemy, poseł 
na nową zmianę i odmówili pod; Mineherg wezoraj nie urzędował 
pisania reklaracji do ubezpieczal | już w gminie. Funkcje jego pet- 
ni społecznej. snil wiceprezes Wojdysławski. 
Jednocześnie rzezacy wystoso| Po otrzymaniu pisma rezygna 


| Tego samego dnia obradować 
będzie komisja finansowo - hu- 
wyznaczone plenarne posiedze- | jów łódzkich w godzinach noc- | dżetowa, która m. in. poweźmie 
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| Wydział wojewódzki 
rozpatrzy budżet Łodzi 
| na rok 1937/38 
Na czwartek, dn. 9 grudniń 
wyznaczone zostało posiedzenie 
| wydziału wojewódzkiego w Ło- 
dzi. Posiedzenie to zwołane zo 


|stało przez p. wojewodę Al. Hau. 


Z O W w 


ke - Nowaka, celem omówienia 
spraw budżetowych szeregu sa- 
morządów, a m. in. i samorzą- 
du łódzkiego. Badany  hędzie 
mianowicie budżet m. Łodzi na 
rok 1937/38, 


IW posiedzeniu wydziału wojź 
wódzkiego wezmą udział człon- 
|kswie zarządu miejskiego z pre 
zydeniem Godlewskim na czele 


Co to jest? 
Utrącony kurs rzemieśl- 
niczy 


Żydowskie organizacje rzemieśl 
nicze w Kaliszu w porozumiesiu z 
izbą rzeinieślniczą w Łodzi i pod 
jej protektoratem od dłuższego cza- 
su organizowały kurs przygutowaw 
czy do egzaminów mistrzowskich i 
czeladniczych, Mimo, żę wszystkie 
warunki wymagane dla założenia 
takiego kursu zostały spełnione, że 
zostali już nawet zaangażowani in- 
struktorzy i kierownik, że została 
również przeprowadzona propa- 
ganda za pomota zebrań i plaka- 
tów izba łódzka nagle odwołała 
swój protektorat nad kursem. 


Stało się to bezpośrednio pe Te 
bycie w Kaliszu delegata naukowe- 
go instytutu rzemieślniczego, któ- 
ry wizytował organizacje rzemieśl- 


wali ostre pismo do prezesa Minc 
berga, protestujące przeciwka 
przejęciu uboju ı czyniące posła 
Mincberga odpowiedzialnym za 
śmierć jednego z rzezaków, Tze- 
komo gorliwego obrońcy spraw 
swego zawodu. Pisma to poJpi- 
sali oprócz rzezaków trzej człon 
kowie rabinatu: Fajner, Rozen- 
berg i Król. 

Pos. Mincberg poczuł się do- 
tknięty z powodu obarczenia go 
moralną odpowiedzialnością za 
śmierć człowieka, który, jak się 
okazało, zmarł przed tygodn. na 
anewryzm serca. P, Mincberg 


cyjnego, zebrały się rada i za- 
rząd gminy pod przewodnie- 
twem radnego Libermana. Posie 
dzenie trwało 5 godzin. Po omó 
wieniu wytworzonej sytuacji, po 
stanewiono potępić postępowa- 
nie rzezaków i ostatnie ataki na 
gminę, oraz wezwać p. Mineber- 
ga do cofnięcia rezygnacji przy- 
najmniej do następnego zebra- 
nia zarządu i rady gminnej, któ 
re odbyć się ma w środę. 

Z dobrze poinformowanych i 
zorientowanych w sytuacji kół 
wyjaśniają nam, że, jak już pi- 
saliśmy, rezygnacja p. Mincber- 
ga posiada swoje kulisy politycz 


nicze w mieście, Obecnie mimo, że 
zgłosiło się już powyżej 70 kandy- 
datów, kurs z ogromem wysiłków 
przygotowany, nie może zostać ' 
ruchomiony, 


Samobójstwo 


biuralisty 
w hotelu „Kiukas” 
Wczoraj o godzinie 4 po poł. za- 
mieszkały od dwuch dni w hotelu 
„Klukas” 49-letni Stanisław Gro- 
Szyński (Nowa 9), z zawodu hiu- 
ralista, targnął się na życie. 


r 


Pocztowcy nagrodzeni 


za pozyskanie nowych radiosłuchaczy 


Przed kilku dniami zamknięto | nuwogródzkiemu, wileńskiemu, po- 
interesujący konkurs dla człcnków 


ne i że jest bezwzględnie i prze- 
de wszystkim wynikiem ostrej, 
skierowanej przeciwko niemu, 
kampanii (również ze strony 
Agudy), która uniemożliwia nor 
malne pełnienie funkcji prezesa 
gminy. 


Groszyński w swoim pokoju ho- 
telowym zażył dużą dozę kwasu 
solnego. Jẹki denata zwabiły obsłu- 
gę hotelu, która zaałarmowała po- 
gotowie. Lekarz stwierdził b. gro 
ny stan samobójcy i przewiózł go 
do szpitala w Radogoszczu, 


Poeztowego przysposobienia woj- 
skowego, zorgauizawany przez I. 
P, W. przy współudziale społeczne- 
go komitetu radicfonizacji kraju i 
Polskiero Radia. Konkurs polega: 
ua tym, że 
każdy z uczestników miał pozyskać 
największą, . wedle sił i możności, 

liczbę abonentów 1adiowych. 

Konkurs trwał od 1 sierpnia do 
30 października b, r. i dał bardze 
dobre wyniki. Okazuje się, że 290 
uczestników konkursu pozyskało z 
wóńrą 5.000 nowych abonentów, Naj- 
więcej, ha 
251 abonentów zwerhował p. JAN 
KOZAREWICZ z urzędu pocztowe- 

go w Radomsku łódzkim. 
Drugie miejsce przyznano 
SĄAWICKIEMU  WIKTOROWI z 
Równego Wołyńskiego, Który po- 
zyskał 167 abonentów. 

Najwyższe pozycje pozyskanych a- 
bonentów sięgaja lub przekraczają 
100; średnie — od 75 do 20 — i 
tych jest najwięcej. Rezultatów po- 
niżej T abonentów nie brano pod u- 
wage w podziale nagród. 

54d konkursowy biorąc pod nwa 
ge warunki, w których pecztowey 
prowadzili akcję, przyjął 


.| zasadę współczynnika trudności te- 


reidowej. 


Podział wypadł  wódług woje- 


wództw. przy czym wojewćdztwom:: 


leskiemu i wołyńskiemu przyznano 
współczynnik trudności tereno- 
wych 5; białcstockiemu, lubelskie- 
mu, stanisławowskiemu i tarnopol- 
skiemu — 4; kieleckiemu, krakow- 
skiemu i łódzkiemu — 38; poznań- 
skiemu i pomorskiemu — 2, oraz 
śląskiemu i warszawskiemu — 1. 

Z uwagi na większą łatwość po- 
zyskiwania nowych abonentów w 
miastach wojewćdzkich i przemy- 
słcwych, 

i sad konkursowy obniżył współczyn 
nik trudności: dla Wilna i Równego 
na 4, dla Lwowa na 3, craz Kra- 

kowa i Łodzi na 2. 

Po zaklasyfikowaniu nadesłanych 
materiałów i sporządzeniu listy kan 
dydatów, wyróżnionych na kcnkur- 
sie, 
rozdzielońo 100 nagród konkurso- 

wyci, 

a ponadto, przyzuano jeszcze 50 
„Nagród zachęty”, Pierwszą setkę 
nagtód doręczone nuczystnikom kou 
kursu za pośrednietwem P. P. W., 
a następne 50 nagród zachęty na 
przyszłość pestanowicno doręczyć 
natychmiast po ich zebranin przez 
zainteresowane organizacje. 


Jak ustaliła dochodzenie Groszyń 
ski targnął się na życie z powodu 
złych warunków materialnycn. 


Prez. Mincherg został wezoraj 
przyjęty przez p. wojewodę Hau- 
ke - Nowaka. 


Pracownikom miejskim przyznano 
15-proc. dodatek komunalny od 1 kwietnia 1938 r. 


j skasowania podatku specjalnego i 
zasiłku zimowego nie jest jeszcze 
rozstrzygnieta, ale do 10 grudnia 
r. b. prezydent Łodzi p. Godlew- 
ski udzieli urzędnikom odpowiedz? 
na te żądania. 

Jak się dowiadujemy, 10 b. m. 
odbędzie się w magistracie konfe- 
rencja między delegatami pracow- 
ników, a prezydium zarządu miej- 
skiego. Tego samego dnia edbędzie 
się wiec sprawozdawczy, na któ: 
rym zostaną powzięte uchwały od- 
nośsie dalszej akcji. 


Z Warszawy powróciła do Łodzi 
delegacja międzyzwiaązkowej ko- 
misji pracowników miejskich. Dele 
gacja przyjęta została na audiencji 
przez wiceministra spraw wewnętrz 
nych Korsaka. któremu przedłeżyła 
swe postulaty. 

P, wiceminister Korsak oświad- 
czył, że postulat w sprawie przy- 
wrócenia 15 prot. dodatku komi- 
nalnego zostanie uwzględniony i zre 
alizowany z dniem 1 Kwietnia 
1938 r. 

Sprawa przyznania pracownikom 
10 prec. dodatku drożyźnianego, 


Aresztowanie grożneso bandyty 
skazanego na 3 lata więzienia 


Przeprowadzona wczorajszej | nak obezwładniony, skuty I od- 


Wśród nagród rozdanych były: 
odbiorniki radiowe P. Z, T., maszy- 
na do szycia, rowery, Srebrne pa- 
pierośnice, teki skórzane, kryształy, 
ołówki automatyczne i kwartalne 

prenumeraty „Antery”, 


dzi obława na przestępców na 
terenie Tuszyna, doprowadziła 
do aresztowania poszukiwanego 
już od szeregu miesięcy groźne- 
go bandyty 24-letniego Romana 


nocy przez urząd śledczy w Ło- | wieziony do urzędu śledczego = 


Łodzi. 
Dybała ma do odsiedzenia ka- 
rę 3-letniego więzienia za napad 


rabunkowy. 
— — 


TEŻ RACJA. 
— Nie możemy ubezpieczyć pó 


— Ma pani już 92 lata. 
— Į cóż z tego? Statystyka wy- 


KINO HURAGANY ŚM ECHU BE Dybały, mieszkańca Srocka pod | 
EUROP À wywoluje z Z Piotrkowem. nią. a 
- ADOLF DYMSZA Toa Wywiadowcy otoczyli dom w| — Dlaczego? 
2 A I ZW Rn PZ E Tuszynie, w którym ukrywał się 
R TWÓR ERLK 46 a Dybała. Bandyta usiłował zrobić | kazuje przecież, że Viezba zgonów 
& „NIEDO RAJ DA 8 GR. listek z broni painej, został jed | w tym wieku jest bardzo mała. 


— - 


Rezolucja „fraków” 
w obroniep.St.Płuciennika 


W dniu 5 grudnia r. b. odbyło 
się w lokalu stowarzyszenia b. więź 
niów politycznych PPS d. frakcji 
rewolucyjaej oddział w Łodzi nad- 
zwyczajne zebranie członków pod 
przewodnictwem członka  CKR, 
Leona Gelbarda i prezydium, w 
skład którego wchodzili odznacze- 
ni krzyżem niepodległości pp.: St. 
Gajewski, Mike Ignacy, Kubicki 
Jan, Gulewski Józef, Janus Józe- 
fat, Szałański Apolinary, Kraw- 
czyk Józef, 


Uchwalona rezolucję, przyjętą 
oklaskami, w której m, in. czytamy: 


„Zebrani na wiecu politycznym 
członkowie OKR PPS d. frakcji 
rewolucyjnej, okręgowej rady zawo 
dowej CZKZZ i stowarzyszenia b. 
więźniów politycznych, po wygło- 
szeniu referatu oraz wyjaśnień w 
sprawie paszkwilu na naszego to- 
warzysza, Stefana Płuciennika, u- 
chwalają Mu pełne votum zaufania 
ł wyrazy czci za starą bojowa i o- 
hbecną działalność. Jednocześnie ze- 
hrani oświadczała, że niegodne bv- 
łoby zarówno dla organizacji, jak 1 
dla tow Stefana Płnciennika reagu 
wać na paszkwil, lub wdawać sie 
z różnymi oszczercami w dyskusję” 


| 


Stany uderzeń krwi nzyskują w krót 
kim czasie nadspodziewaną poprawę 
przy stosowaniu naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka - Józefa, regulu- 
jącej czynności przewodu pokarmo- 
wego. Zapytajcie się Waszego lekarza. 


%906620000099029609006099%: 


Pomoc 
naibiednieiszym 


W stowarzyszenin „Nosen Lechem* 
{Solna 14) odbyła się w niedzielę wie- 
czorem tradycyjna uroczystość „chanu 
kowa“, urządzona dla dziatwy świetłi 
cowej, połączona z rozdawnictwem po 
darków. 
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Miasłoe pomaga policji 


rozpeczęie wczoraj komirolo- 
wanie ruchu miiczneśo 


3 moíocuyledi 


W dniu wtzorajszym o godz. 
13-ej na Placu Wolności przed 
gmachem zarządu miejskiego 
odbyła się uroczystość przekaza 
nia policji przez p. prezydenta 
Godlewskiego 5 motocykli z przy 
czepkami, zakupionymi przez 
samorząd łódzki. 

Na uroczystość przybyli przed 
stawiciele zarządu miejskiego w 
osobach pp. prezydenta Godlew 
skiego i wiceprezyderla Pączka, 
starosta -grodzki dr. Mostowski, 
wojewódzki komendant policji 
dr. Torwiński, insp. Złotowski; 
komendant policji na m. Łódź, 
insp. Ezesser - Niedzielski, nacz. 
Musiał, posłowie Waszkiewicz i 
Wadowski i in. 

Przed magistratem ustawiono 
nowe motocykle : wraz z całym 
ekwipunkiem. 


komisia śl 


Nr. 336 


Do komendanta policji prze- 
mówił prez. Godlewski, który 
stwierdził, że jedną z trosk magi 
stratu jest uporządkowanie 
wszystkich odcinków życia miej 
skiego. Kierując się tą właśnie 
zasadą, władze miejskie postano 
wiły nabyć dla policji motocy- 
kle, aby w ten sposób przyczy- 
nić się do usprawnienia ruchu 
kołowego w Łodzi, owe bo- 
wiem maszyny mają być odda- 
2:0490909090990909900070 7 


POWAŻNA Fabryka cukrów- i czekolady 


odda za odpowiednim zabezpieczee 
niem ZASTĘPSTWO awo'ch wyro- 
bów zdolnemu i  wprowadzonemu 
branżyście na ŁÓDŹ i oko!'icę. 
Szczegółove oferty składać do ad- 
ministracji pod „KAUCJA. 


0%0%3V$02609007 


ne do użytku kentroli ruchu u- 
licznego. 

W odpowiedzi głos zabrał ko 
mendant Elzesser - Niedzielski, 
który podziękowawszy miastu 
za piękny dar dla policji, zapew 
nił prezydenta, iż motocykle za- 
staną wykorzystane w całej peł- 
ni z pożytkiem dla miasta i mie- 
szkańców. 

Władze policyjne  dołożą 
wszystkich starań, aby kontro- 
la ruchu ulicznego siała na wy- 
sokim poziomie. 

Po przemówieniach nastąpił 
oficjalny akt przekaznia moło- 
cykli. Niezwłocznie po przeję- 
ciu ich grupa policjantów zaję- 
ła miejsca przy motorach i w 
koszach i nowe motocykle na- 
tychmiast udały się na miasto. 
aby rozpocząć swe funkcje. 


+4040003 
m 
| 
| 


200 iusięcw zł. wumoszą siraty, spowodowane 
pożarem w ikalni A. Seidel 


W dniu wczorajszym na miej | 
sce pożaru w tkalni A. Seidla 
przy ulicy Lipowęj 72 zjechała 
komisja śledcza, w skład które 
wchodzili przedstawiciele straży 
ogniowej (nacz. Kos), inspekcji 
budowlanej zarządu miejskiego 
(inż. Sochaczewski), wydziału 
śledczego (st. przod. Joachi- 


miak), Elektrowni i towarzystw |robotników spalonej. fabryki w 


asekuracy jnych. 

Komisja przez szereg godzin 
badała przyczyny wybuchu po- j 
żaru, który, jak stwierdzono, po 
wstał w garderobie dla rohotni- 


Na uroczystość przybyli liczni przed | ków. : d 


stawiciele sfer Społecznych Łodzi, 
członkowie towarzystwa, prasa, 


Wieczór zagaiła kierowniczka Świe- 
tlicy, witając zebranych l dziękując 
zarządowi za opiekę nad dziatwą I za 
podarki. Nasłępnie po urozmaleonym 
programie, wykonanym przez dzlatwę 
prezes Balberyszski wygłosił okolicz- 
nościowe przemówienie, po czym roz 
dano dzieciom kilkaset paczek, za- 
wierających bieliznę 1 odzież, zaofiaro 
wane przez konsula M. Kona, Wygło- 
szono następnie kiłka przemówień, ! 
Na uwagę zasługują słowa uznania, 
jakie zarząd „Nosen Lechem“ wyra- 
zi} pod adresem władz miejskich i o- 
bywatelskiego komitetu pomocy zi- 
mowej najbiedniejszym. Wskazano, że 
komitet ogólny, należycie ocenił wy- 
siłki społeczeństwa żydowskiego, pono 
szącego na równi z wszystkimi miesz- 
kańcami miasta świadczenia na rzecz 
najbiedniejszych i jednocześnie z inny 
mi kuchniami postanowił z dniem 1 
grudnia urnehomić także kuchnię rytu 
alina, prowadzoną przez „Nosen Le- 
chem“. Poza tym z pomocy komitetu 
korzysta w południowej dzielnicy Ło-| 
dzi ponad 150 rodzin Żydowskich, o- 
trzymujących żywność. Obiady otrzy- 
muje około 1.000 osób, 


W dalszych przemówieniach wyra- 
żono uznanie tow. „Nosen Lechem“ za 
sprężyste prowadzenie kuchni dla bez 
robotnych i za eatokształt działalnoś- 
ci opiekuńczej nad biedotą łódzką. 


Sprytnie oszukał wierzycieli 
wywożąc w nocy ze sklepu cały towar 
Na wokandzie sadu okręgowego jsklep Rauchwergera zamknięty na 


w Łodzi znalazła się sprawa kupca 
łódzkiego 28-leiniego Abrama Me- 
nachema Rauchwergera, oskarżone- 
go o złośliwe działanie na szkodę 
swoich wierzycieli. 

W końcu ubiegłego roku Mena- 
chem Rauchwerger otworzył skład 
obuwia na Placu Wolności 9, Surow 
ce kupował on u szeregu burtawni- 
ków pokrywając swoje należności w 
małej części gotówką, w większej 
akecytami. Terminy platitosci przy- 
padły w końcu czerwca r. b. 


W nocy z 15 na 16 maja r. b. 
Rauchwesger wywiózł swój cały ta 
war oraz urządzenie i zbiegł w nie- 
znanym kierunku. Gdy nazajutrz 
„przybyli wierzyciele i zauważvli 


Mimo wysiłków nie udała się 


W CZWARTEK 
W KINIE 


CASIRO 


MARLENA 
DIETRICH 


W NAJNOW'ZYM 
FILMIE > SEZONU 


„ESKAPADA” 


REŻYSERII 


ERNESTA 
| LUBITSCHA 


brali oni podejrzeń, iż padli ofiarą 
afery i powiadomili wiadze policyj- 
ne. 

W międzyczasie Rauchwergier 
został ujęty w Głownie, zaś teść 
jego uregulował z  wieizycielami 
długi w wysokości 30 do 33 proc. 

W dniu wczorajszym Menachem 
Rauchwergier zasiadł na ławie 
oskarżonych. 

Sprawę rozpatrywał sędzia Gro- | 
cholski, oskarżał prokurator Oso- 


|chowski. bronił adw, Chudy. 


Sąd skazał po rozpoznaniu Sspra- 
wy i przesłuchaniu świadków 
Rauchwergiera na 7 miesięcy więzie 
nia z zawieszeniem na 3 lata oraz 
100 zlotych grzywny. 


|wydarzył się wczoraj 


nych maszyn tkackich, po raz 
pierwszy zastosowanych w Pol- 
see dla wyrobu koszul, 


ustalić dokładnie przyczyny wy 
buchu pożaru. 


Jedyne przypuszczenie, to mo 
żłiwość zaprószenia ognia przez 
robotników przed opuszczeniem 
fabryki. 


W dniu dzisiejszym: rozpocz- 
nie się przesłuchanie wszystkich 


Dalej spaliły się większe iloš- 
ci przędzy jedwabnej i bawełnia 
nej, oraz zniszczony został za- 
pas gotowych już koszul. Do te- 
go-doliczyć należy jeszcze straty, 
spowodowane zniszczeniem mu- 
rów fabrycznych. 


Seidel był ubezpieczony od po, 
żaru w Krakowskim Towarzy-| 
[stwie Ubezpieczeń na 40.000 zi. 
Inspekcja budowlana wydała | 
wczoraj nakaz zerwania zni- | 
|szczonego pokrycia dachu, po, 
| dopiero będzie można przy | 
stąpić do uprzątnięcia gruzów. | 


ilości 85, którzy stracili pracę. 


Co do wysokości strat, to obec 
nie po dokładniejszych oblicze- 
niach słwierdzono, że straty wy 
noszą aż 200.000 zł. Początkowo 
straty iistałono na 50 tys. zł., ale 
po tym dopiero stwierdzano, że 
są one wyższe wskutek zniszcze 
nia przez ogień i wodę nowoczes 


$prawcy napadu na listonoszów 
zostali ujęci w dniu wczorajszym 


licja wdrożyła pościg. który dał 
pozytywne rezultaty. Dwóch ra 
busiów zdołano aresztować. O- 
kazali się nimi: 46-letni Józef 
Szymański (Smugowa 22) i Ksa- 
wery Kejna, bez stałego micjsca 
zamieszkania. Za trzecim rabn- 
siem pościg trwa. 


Donogsiliśmy wczoraj o doko- 
nanym napadzie rabunkowym 
przy zbiegu ulic Brzezińskiej i 
Marysińskiej na dwóch listono- 
szów łódzkich: 34-letniego Bro- 
nisława Durko (Kryzysowa 10) i 
24-letniego Stanisława Lesko 
(Wigury 5). 

 Powiadomiona o napadzie po 


Dziś przemówienia stron 
w sprawie byłego prezydenta Jabłońskiego 


W dniu dzisiejszym rozpoczną 
się przemówienia stron. 

Wyrok ogłoszony zostanie naj: 
prawdopodobniej pojutrze t. j. w 
czwartek dnia 9 grudnia r. h. 


Jak wiadomo proces przeciwko 
Romanowi Jabłońskiemu, byłemu 
prezydentowi Pabianie i dyrektora 
wi K. K. O., osakrżonemu o nadu- 
życia ua szkodę miasta został od- 
reczeny do diia dzisiejszego. 


Wypadek czy samobójstwo 
powodem śmierci przodownika Stępnia 


Na lorze kolejowym w Gorz-| Wdrożone zostało energiczne 
kowicach (pow. piotrkowski) | dochadzenie, zmierzające do u- 
znaleziono wczoraj zmasakrowa |stalenia, czy Ś. p. przodownik 
ne zwłoki miejscowego komen- | Stępień zginął naskulek wypad- 
danta posterunku policji przo-|ku, czy też popełnu samobój- 
downika Józefa Stępnia. stwo. 


Śmierć robotnika przy pracy 


Uderzony „wózkiem” salfaktora doznał zmiaż- 
dżenia czaszki 
salfaktora uderzył Wagnera w 
czaszkę z taką siłą, że częściowo 
ją zmiażdżył. 
Zaalarmowano pogotowie, któ 
rego karetką przewieziono W 


Straszny wypadek przy pracy 

j przed po- 

łudniem w przędzalni firmy 

„Eksztajn i S-ka“ przy ulicy Ma 
gistrackiej 31. 


| 42detni robotnik Józef Wa-|gnera do szpitala ubezpieczajni, 


gner (Lotnicza 5) w czasie pracy | gdzie po kilku godzinach zmarł 


zemdlał i osunął się na będący |nie odzyskujac przytomności. 
w ruchu salfaktor. T. zw. wózek 


Aresztowanie pikie- 
tiarzy w Zakopanem 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W Zakopanem w ciągu 2-ch 
dni z rzędu Stronnictwo Naro- 
dowe organizowało pikiety 
przed sklepami żydowskimi, — 
Policia aresztowała kilku pikie 
ciarzv. 


Dnia 5 grudnia r. b. odbyło Się 
w Łodzi zebranie organizacyjue 
0. Z. N. organizacji wiejskiej z u- 
działem przewodniczących i człon- 
ków prezydiów ze wszystkich od- 
działów obwodu łódzkiego. Po o- 
mówieniu szeregu spraw organiza- 
eyjnych, wyłoniła się bardzo oży- 
wiona dyskusja nad sprawami ogół 
nie wszystkich interesujczymi i 
aktualnymi, a więc co do charak- 
teru i zadań Obozu Zjednoczenia 
Narodowego na terenie sejmu w 
związku z ostainio utworzonym 
klubem parlamentarnym 0. Z. N., 
poruszono sprawę urilikacji sekto- 
rów wiejskiego i miejskiego, oraz 
konieczności jaknuajszybszej pomocy 
dla bezrobotnej ludności na wsi, 
sprawę możności zarobkowania. 

Na zakończenie przewodniczący 
obwodu sen, Plocek w imieniu pre- 
zesa okręgu łódzkiego 0. Z, N. 
wręczył noniinacje wszystkim prze- 
wodniczącym i członkom prezydiów 
oddziałów obwodu łódzkiego. 

Dnia 21 b. m. odbędą się w Koni- 


|nie i w Łęczycy zjazdy powiatowe 
Obozu Zjednoczenia Narodowego 


organizacji wiejskiej. 


e paz" 
Skrzynka do listów 
CZY ZMIENIAĆ PLAN LOTERII 


Poruszona przez nas w ostatnich 
dniach sprawa zmlany planu gry 

' Loterii Klasowej znalazła oddźwięk 

wśród bardzo znacznej ilości na- 

szych czytelników. Otrzymaliśmy 
szereg listów. Trudno nam je 
wszystkie drukować, zazazezamy 
jednakże, że opinie są dość sprzecz 
ne choć na ogół bardzo ciekawe— 

Wielu piszących jest zwolennikami 

koncepcji, które w sposób możt 

zbyt jaskrawy wyraża p. Krzyszek, 

z zawodu handlowiec, Podajemy 

w skróceniu jego wywody. 

Niewątpliwie dyskusja dotycząca 
ewentualnych zmian w planie gry 
Loterii Klasowej jest bardzo intere- 
sująca i przyniosłaby wiele pożyt 
ku i graczom i Monopolewi Lote 
ryjnemu. 

Zachodzi jedynie cbawa, by zne 
wu nie wpaść w drugą skrajność. 
Należałoby zatym wysłuchać gło- 
sćw wszystkich. 

Człowiek zarabiający na swoj 
utrzymanie, nawet skromne, ale fr 
kie. które mu wystarcza na życie, 
uważa powodzenie na loterii za 
uśmiech szczęścia, a nie za jakąś 
sprawiedliwość lósu. Znam takie- 
go, który tenie w długach, choć 
wygrał już dwa razy dość pckaźne 
snmy, a obecnie wciąż czeka na 
nową wygraną, która by go wyba- 
wiła z opresji Taki człowiek jed- 
nak nie jest zdrowym typem gra- 
cza loteryjnego. Zdrowy gracz pré- 
buje szczęścia, korzysta z każdej 
okazji, na koszta związane z tymi 
próbami preliminuje co miesiąc pe- 
wną stałą kwotę w swoim budżecie 
i czeka, kiedy kclej przyjdzie na 
niego. 

Jestem przekonany, że większość 
takich graczy jest fatalistami. Jeśli 
przyjdzie szczęście, to przyjdzie 
mimo wszystko, ale wtedy chodzi o 
to, by to szczęście było jak naj- 
większe. Jeśli chodzi o mnie oso- 
Liście, to chciałbym mieć jak naj- 
więcej przyjenineści nawet w ocze- 
kiwaniu, Jeśli czekam na pieniądze 
„z nieba”, to niech ten pieniądz 
wyraża się przynajmniej cyfra dzie- 
sięciu milionów, Inne sumy ta tyl- 
ko wygrane pocieszenia. 

Może nie wszyscy zgodzą się zt 
mn, a na pewno nie mćj przyjaciel, 
tonący w długach. Ale wielu jest 
takich jak ja. Jeśli Loteria ma 
zmieniać teraz plan, niech i moje 
uwagi coś znaczą. 

A. KRZYSZEK. 
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iomaszów 


KTO BĘDZIE WICEPREZYDEN- 
TEM? 

Na wniosek grupy radnych wy: 
znaczone zostało na dziś 7 b. m. po 
siedzenie rady miejskiej z jedynym 
punktem porządku dzienuego, mia- 
nawicie; wybór wiceprezydenia, 

Sprawa wyboru wiceprezydenta 
stała już kilkakrotnie na porządku 
dziennym rady miejskiej, lecz bez 
wyniku. Jako kandydatów na sta- 
nowisko wiceprezydenta wymienia- 
ja radnego Jana Beduarskiego, oraz 
radnego Antoniego Jagodzińskiego. 
Jak dotychczas stanowisko wicepre 
zydenta zajmuje dr. Gajewski, wy- 
znaczony przez, władzę nadzorczą. 
Ciekawym jest, czy nareszcie radni 
uzgodńią osobę na to stanowisko i 
wybory obecne doprowadzą do re- 
zultatu. 

BEZPŁATNE KURSY DLA DORQ 
SŁYCH. 

Miejscowy związek nauczycieli 
otworzył bezpłatne kursy nauczania 
dla dorosłych, które obejmują pro- 
gram 7 kl. szkoły powszechnej. 

BIBLIOTEKA MIEJSKA. 

Z zadowoleniem trzeba zazna- 
czyć, że biblioteka miejska w To- 
maszowie bardzo się rozwinęła. Po- 
siada obecnie powyżej 8000 tomów 
książek naukowych i keletrystycz= 
nych. Liczy około 5000 czytelni- 
ków. Wkrótce urządzona zostanie 
przy bibliotece sala-czytelnia, w 
której chętni będą mogli zajmować 
się lekturą naukową. 

44 TYSIĄCE MIESZKAŃCÓW. 

Podług ostatnio sporządzonej sta- 
lystyki, Tomaszów liczy 44.000 
mieszkańców. W liczbie tej jest 28 
procent (12.350 osób) wyznania 
mojżeszowego, 8 proc. (3.520) ewan 
gelików. Analfabetów 3000. 
„PRZEKLINAM WSZYSTKIE KO- 

BIETY!..-* 

Stefan Pstrąg, z zawodu muzyk, 
4 do niedawna urzędnik biurowy, 
po porzuceniu posady, ożenił się z 
wdową po inwalidzie wojennym 
Heleną Ciążyńską, właścicielką 
sklepu win i wódek. Pożycie mał- 
żonków było niezgodne. 

Wczoraj Pstrąg wynajął pokój 
w hotelu i o godz, 6-ej nad ranem 
wystrzałem rewolweru w serce, 
pozbawił się życia, 

Zmarły pozostawił notes z zapi- 
skami tej treści: „Przeklinam 
wszystkie kobiety!..» „O moją 
śmierć nikogo nie winić!” „Sekcji 
nie robić!...” 

Policja prowadzi dochodzenie, 


TRAGICZNY SEN PRZY 
PIECYKU. 

84-letni W. Piwowarski, zam. 
przy ul. Tekli 22, zasnął wczoraj 
przy piecyku. od rozgrzanej płyty 
zapaliło się na nim ubranie. Ratu- 
uek okazał się jednak spóźniony i 
po kilku godzinach Piwowarski 
zmarł 


Bogata amerykanka, zbierająca 
rzadkie parasole, przybyła dc Lon- 


dynu, aby uzupełnić swe zbiory w |iest od kilku dni wystawa 


Europie. 
(„Gazeta hotelarzy”) 


Facyfistyczny okręt Henryka 
Forda. ktćry w grudniu 1915 roku 


miał przynieść światu pokój, zna- 
lazł w tych dniach groteskową 
śmierć. Został w Nowym Jorku 


sprzedany na „samele”, a zakupiła 
go fabryka amunicji, która z otrzy- 
manego metalu fabrykować będzie 
kule karabinowe. 
(„New York Times”) 
* 

Jeden amerykański okręt wojen- 
ny kosztuje 320 milionów szylin- 
wów, a więe więcej, niż cała armia 
austriacka razem z wydatkami na 
dozbrojenie. 


(„Salzburger Chronik”) 
* 


Publiczność amerykańska wydała 
w ciągu ostatniego raku więcej pio- 
niędzy na kino i inne przyjemności, 
"iż w jakimkolwiek raku po pro- 
sperity- 1929 

(„Film-Couries*) 


Pismo warszawskie 


<.XII— „GŁOS PORANNY“ — 1937 


Punktualność w życiu i urzędach 


List wojewody Iwowskieśo Alfreda Biłyka 


„ABG*|czyć spowodowaną przez nie- 


zamieszcza list p. Alfreda Biły-| punktualność stratę czasu i jej 


ka następującej treści: 


bilansową wartość, doszlibyśmy 


Szanowny Panie Redaktorze!| niewątpliwie do wniosków, bu- 
Izba przemysłowo - handlowa| dzących czujność naszą wobec 


we Lwowie zapowiedziała od- 
czyt o Trzeciej Rzeszy o godz. 


tego zjawiska w stopniu znacz- 
nie wyższym, niż to dotychczas 


18-ej w swym lokalu. W ozna-| miało miejsce. Z tych powodów 


czonym terminie przybyłem na, 


uważałem zawsze za obowiązek 


odczyt, który jednak z powodu w mvch wystąpieniach dawać 
braku publiczności nie mógł się| wyraz temu poglądowi i prze- 


co | 


jednak przyjmując niejedno- 
krotnie ponad  dwadzieścią 
stron dziennie, które nieraz 
zwracają się do mnie w spra- 
wach nie należących do mojej 
kompetencji, nie jestem w sta- 
nie obliczyć dokładnie czasu 
trwania rozmów. 

Co się tyczy wyczekiwania na 
przyjęcia w urzędach, to trzeba 
mieć na oku, że sama zasada, 


(LL 


nie zawiera szkodliwyc' 

domieszet. 9-zygofuwan 
jest na sproszkowanyc 
cebulkach filii biała: 


Dzisiejsze audycie 


WYBITNI SOLIŚCI. 


$ urocza „Tessa“ w reżyserii AL. 


rozpocząć. Opuściłem wtedy !o- 
kal, dając wyraz poglądowi, że 
spóźnianie się jest przyczyną 
marnowania czasu ludzi punk- 
tualnych. 

Fakt ten był podłożem za- 
mieszczonej w numerze „ABC“ 
z 18 listopada b. r notatki p. t 
„Punktualność*, której autor, 
ustosunkowując się krytycznie 
do zajętego przeze mnie san- 
wiska, przeciwstawia mu wy- 
padki wyczekiwania stron na 
przyjęcie w urzędach. 

Epidemicznie rozwinięta nie- 
punktualność w naszym życiu 
publicznym i prywatnym jest 
zjawiskiem, którego szkodli- 
wość społeczna stoi przecież po 
za nawiasem dyskusji, Gdybyś- 
my zdołali matematycznie obli- 


Teatr, muzyka 
Warszawski teatr kukiełek 


„Baj* dzieciom łódzkim 


Wczoraj przyjechał już do 
Łodzi warszawski kukiełkowy teatr 
dla dzieci „BAJ”, „Baj” przywiózł 
ze sobą wszystkie dekoracje, efekty 
świetlne, kostiumy, efekty akustycz 
ne i muzyczne. 

W dniu dzisiejszym © godzi- 
nie 16-ej dana będzie bajka 
Marii Kownackiej p. t. „O Kasi, co 
gąski zgubiła” (dla dzieci młod- 
szych). o godz. 18-ej zaś bajka Lu- 


cyny Krzemienieckiej p. t. „Histo- | dać będzie własne krzesło, 


ria cała o niebieskich z r A PORE Ą 


TEATR RA eE eS T 
Dziś, w środę i w czwartek o 8,15 
najkapitalniejsza sztuka bieżącego se- 


Węgierki, który też kreuje popisową 
rolę. 

Jutro o 12 p? cenach zniżonych „Ja- 
dzia wdowa” 

Jutro o 4 po cenach zniżonych „Nie 
spodzianka", 


TEATR KAMERALNY 
„Rozkoszna dziewczy na“ grans, bę 
dzie dziś, w środę i w czwartek a 5,30 
Jutro o 4 raz jeszcze jeden kapital- 
ny „Pygmalion“ z Al. Węgierko. (Ce- 
ny zniżone), 


TEATR POPULARNY 
Dziś o 8.15 komedia Fredry „Wielki 
człowiek do małych interesów“ 
W środę i czwartek o 8,16 wstrząsa- 
jąca „Niespodzianka“, 


WYSTAWA H. CYNA i S. NUSBAUMA 
Przy ul. Piotrkowskiej 90 otwarta 


obrazów 
artystów - plastyków warszawskich 
H: Cyny i S. Nusbauma. Większość 


stanowią motywy z uroczego Krze- 

mieńca t zw. „Polskiej Szwajcarii", 
Wystawa napewno wzbudzi zainte- 

resowanie wśród miłośników sztuki. 


WYSTAWA  FEUERRINGA I ŚLIW- 
NIAKA 

Urządzona w salach „WIZO* przy 
ul. Piotrkowskiej 86 wystawa art. pla- 
styków Maksymiliana Feuerringa i Jó 
zefa Śliwniaka trwać będzie jeszcze 
czas krótki. 

Wystawa 
Wstęp wolny. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
6.20 Gimnastyka i muzyka z płyś 
1115 „Postrzyżyny u Piasta” — 
eluchowisko. 

1140  „Kondc” 
Beethovena (płyty). 
12.05 Audycja południowa. 

1400 Poematy symfoniczne 
(płyty). 

15.10 Śpiewa Tncienne Boyer -= 
udłyty). 

15.45 „Zagadki muzyczne” 
dvcja dla dzieci starszych. 

16.05 Przeglad aktualności finan 


otwarta od 11 — 20. 


w koncertach 


= 


— 81 


iż przyjęcia odbywają się w cią 
gu dwuch godzin powoduje, iż 
poszczególni obywatele muszą 
oczekiwać często swojej kolej- 
ki. 

Objektywizm . nakazywałby 
poruszone w notatce zjawiska 
wyodrębnić 

Naturalnie każda krytyka 
jest w życiu publicznym wartoś 
cią dodatnią, osobiście nie mam 
nic nawet przeciw  sarkazmo- 
wi, sądzę jednak, że zarówno 
krytyka jak szczególnie sar- 
kazm muszą być objektywnie 
słiszne. co w danym wypadkn 
nie zachodzi, 

Proszę przyjąć wyrazy mego 
poważania. 

Waiewoda: 
Alfred Bilyk. 


i radio 


22.00 Recital fortepianowy Ange 
liki Morales. 

22 30 Orkiostra Lajosa Kissa — 
(płyty). 

230 Muzyka taneczna 1 piosenki 
(płyty). 


Mł 5 


SUKNA i KORTY 


ciwstawiać się wszelkim ideo- 
wym  przesłankom, osłabiają- 
cym w społeczeństwie przeko- 
nanie o wartości czasu. 


Wypadki straty czasu przez 
strony wyczekujące przyjęcia 
w urzędach należy niewątpli- 
wie ograniczać do ram możli- 
wie najwęższych, ustalone w u- 
rzędach godziny przyjęć dają 
bezsprzecznie pewną w tym w; | 
padku gwaramcję. Nie mniej 


(dla dzieci od lat 4 de 94), 

W środę, dnia 8 bm. o godz, 12 
dana będzie bajka „O Kasi, co 4;ą- 
ski zgubiła”, zaś o godz. 15.30 po 
raz drugi i o godz. 17.30) po raz os- 
tatni bajka „Historia cała ò nie- 
bieskich migdałach”. Režysėria i 
opracowanie muzyczne Jana Weso- 
łowskiego. 

Przedstawienia odbędą się w sali 
filharmonii. Każde dziecko posia- 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) 


1 DROITWICH (1500). 
skrzypcowe Leken i 


23.10 Scnaty 
Beethovena. 
LONDYN (342). 
19.00 Trio fortepiancwe i Kwartet 
smyczkowy Haydna. < 
BRUKSELA (484). 
22.15 Koncert fortepianowy Sehu- 
mana i Uwertura do 3. aktu 
„Lohengrina” Wagnera. 
BRUKSELA (322). 
2100 „Baren cygański” 
ka J. Straussa. 
KALUNDBORG (1250). 
21.15 Passacaglie Haendla i Oktet 
smyczkowy Svendsena. 


PARYŻ (432). 


sowo-gospodarczych. 

16.15 Orkiestra mandolinistćw. 

1650 Pogadanka aktualna. 

17.00 „Przez górskie pola walk w 
Hiszpanii” — cdczyt. 

17.15 Muzyka rozrywkowa. 

17.15 „Życie pod lodem” — po- 
gadanka. 

15.15 Aktualne šei. 

1825 Słuchowisko dla robotników. 


— operet» 


2 m; kW Sia z Są. 
p. t. WE na przedmieściu” An az insua PETA RA 
toniegu, Kasprowicza, f 
Z 3). 
19.00 „Mowy” Cicerona. SZTUTGART. (523) 


21.00 Koncert wilonczelowy Dwc- 
rzaka, 

09.00 „Pajace” 

valla. 


19.30 Wieniec pieśni 
wyk. chór mieszany. 
1950 Pceadanka aktualna, 
2000 „Nokturn — onera 
akcie Mikołaja. Łysenki. 
2100 Koncert symfoniczny. 


gćrniczych 

— opera [.eonca- 

w RZYM (426). 

2100 „La farsa amorosa” 
Zandonai. 


— ópera 


"Ceny miesz 


w powiecie łódzkim 


Po wysłuchaniu opinii komisji, | Wymienione niżej artykuły powszed 


powołanej do badania cen, starosta | niego użytku, następujące ceny: 
powiatu łódzkiego wyznaczył na 
Mięso wierzowe z dokład ką t kg. zł. 1,20 
Mięso wołowe 41 zs 29, "MBO 
Mięso wołowe z uboju rytualn. s» s» „ 1.20 
Cynadry i wątroba wieprzowe „ „ „ 1.20 
Cynadry wołowe w os w» 080 
Wątroba wołowa »o » 0% 
Słonina świeża i solona » » » 180 
Kiszka podgarlana i czar na +» „led 
Kaszanka zwykła w t oy 08 
Salceson sw 6 LB 
Kiełbasa krajana i sieka na w rę z BO 
Boczek wędzony 7 La OAR 
Zarządzenie niniejsze wchodzi w | i wędlin. 


życie z dniem 1 grudnia 1937 r. na 
terenie powiatu łódzkiego. 
Jednocześnie traci moc ohowiązu 
jącą zarządzenie starosty powiato- 
wego łódzkiego z dnia 30.8 1937 r. 
Nr. Apr. 2-37, dotyczące cen mięsa 


administracyjnego do 6 tygodni 
aresztu lub grzywny do 3000 zł. 


| 


Winni żądania lub pobierania cen wiaja 
wyższych od wyznaczonych ulegną | Sporu, $ 
karze w trybie postępowania karno- | wi zakładowemu. 


O godz. 21.00 transmitują ro. 
głośnie Pclskiego Radia z Poznaniu 
konecrt symfoniczny, w którym u- 
dział wezmą dwaj artyści niemiec- 
cy. kapelmistrz Adolf Mennerich i 
wielonczelista von Beckerath. Za- 
graniezni goście wybrali do swego 
programu: Brahmsa Symfonie | 
O-moli oraz Pfitznera koncert wio: 
lecnczelowy, Będzie to pierwsze Wwy: 
konanie tego utworu. Ffitzner nale 
ży do najwybitniejszych kompozy- 
torów niemieckich ostatniej doby. 

O godz, 22.00 wystąpi przed mī 
krofonam Polskiego Radia meksy- 
kańska pianistka, Angelika Mora- 
les, nczenica Emila Sauera. Artyste 
ka w roku ubiegłym pc raz pierw- 
szy wystąpiła w Warszawie, zdo- 
btywając wśród publiczności pol 
skiej dużo sympatii, W programie 
artystki: Mendelssohn, Liszt, 
Bratans i Saner. 


„WESELE NA PRZEDMIEŚCIU. 
Oto tytuł słuchowiska, które na- 


daje rozgłośnia łódzka 0 godz 
18.25, 

Auter tej audycji Antoni Kusprae 
wicz zesławił nastroje zabawy wa- 
selnej, podkreślając charaktery- 


styczne i rodzajowe momenty. W 
akcję wplecione są piosenki, bez 
których trudno sobie wyobrazić 
„wesele na przedmieściu”. 
ENY EZ 


Żart czy demonstracja? 


Gaz na przedstawieniu 
„Tessy“ 


Wczoraj wieczorem na przedsta 
wieniu „Tessy” w Teatrze Polski:: 
w czasie II aktu na widowni zaczą! 
się unosić jakiś gaz, który wóród 
licznej nubliczności wywoływał 
gwałtowne kichanie i kaszel, 

Przedstawienia nie przerwano 
Po pewnym czasie dzialanie gazu 

ustało. 

Pełniaca w teatrze służbę policja 
zrewidowała kilku podejrzanych 
widzów, lecz nikogo nie zatrzyma 
no. 

Nie wiadomo, czy miał tu miej 
sce niesmraczny żart, czy też de- 
monstracja. 


KOMITET PROPAGANDY 


MUZYKI, 
W dniu 28 b. m. tow, muzyczne 
w Łodzi (Traugutta 9) powołało 


do życia kcmitet propagandy mu- 
zyki. w skła którego weszli przeń 
stawieiwle stowarzyszeń i organiza: 
cji sp.lecznych naszego miasta. 
Kotnitot zamierza zjednać dla 
swej ak+ji jasnajliczniejsze grono 
ludzi, rozumiejących znaczenie mu 
zyki dla życia kulturaliiego, i bę- 


dzie dążył do uprzystępnienia jej 
jaknajszorszym warstwcm spole- 
czeństwa. 


T 


LEKARZ NA ROZDROŻU. 

W piękny, słoneczny dzień po 
dziedzińcu zakładu dla umysłowo 
chorych przechadzają się dwaj pen- 
sjonariusze. Nagle słychać dwanaś- 
cie uderzeń zegara. 

— (ho, już północ! — woła je 
den z wariatów. 

— Mylisz się, 
stuje drugi. 

Pe długiej dyskusji obaj postana- 
powierzyć rozstrzygnięcie 
tojącemu w pobliżu, lekarze 


południe! — prole 


— Niestety, nie mogą wam nk 
powiedzieć — odparł lekarz — mój 
zegarek stanaż! 


Łódź, 7 grudnia 1937 r. GŁOS FE A RE ka O W Y Łódź, 7 grudnia 1937 r. 


Nižsze podatki-większe wpływy |Rnek pieniężny 


Armia nowych urzędników zaangażowana dla likwidacji zaległości podatkowych 


B. minister skarbu prof. Je- 
rey Michalski ogłosił w „Prze- 
glądzie Gospodarczym* ciekawe 
uwagi, dowodząc, że obniżka 
zbyt wysokich podatków może 
się stać źródłem zwiększenia 
wpływów skarbowych, 


Wskazuje on. że nawet w o- 
kresie prosperity, w 1928-29 r. 
wpłaty podatków  bezpośred- 
nich wynosiły tylko 60 procent 
należności, od tego czasu zaś są 
słale, co roku, więcej niż o po- 
łowę mniejsze od kwoty należ- 
ności. 

Mimo licznych zarządzeń, wy 
dawanych od kwietnia 1931 T., 
a zmierzających jeśli już nie do 
stopniowej likwidacji zaległoś- 
ci, to w każdym razie do zaha- 
mowania dalszego ich wzrostu 
— ta akcja „umorzycielska, ta 
walka z zaległościami dała re- 
zultat minimalny. Przysporzyła 
ona organom wymiarowym 
mnóstwo nieproduktywnej pra- 
cy, skutkiem częgo rząd zdecy- 
dował się zaangażować armię 
sezonowych pracowników, któ- 
rzy mają zająć się tą sprawą, 
ciążącą jak zmora nad normal- 
ną pracą urzędów wymiaro- 
wych i uporządkować zaległoś- 
CL 

„W dziale podatków bezpo- 
średnich potworzyły się znacz- 
ne zaległości — czytamy w pre- 
liminarzu budżetowym na 1937- 
1938 r. na str. 197 — lak, iż z 
końcem 1935 r. było niezała- 
twionych 14.774.962 tytułów wy 
konawczych*. Rząd zażądał kre 
dytu 2 milionów zł. na „wypra- 
cowanie omawianych zaległoś- 
ci“ (cytat dosłowny z uzasad- 
nieniem tego kredytu); parla- 
ment kredyt uchwalił; „wypra- 
cowywać będą zaległości ludzie, 
którzy „nie są objęci tabelą eta- 
tów osobowych“, więe ad hoc 
angażowani, 

Wszystkie te wysiłki i środ- 
ki, mające na celu uporządko- 
wanie zaległości w dziale podat 
ków bezpośrednich, są dlatego 
zgóry skazane na niepowodze- 
nie, ponieważ przyczyna złego 
tkwi w anormalnym systemie, 
w zbyt wysokim obciążeniu Jud 
ności, 

Cóż więc należałoby uczynić 


Spadek protestów 
w listopadzie r. b. 

W listopadzie liczba protestów 
wekslcwych uległa podobnie, jak i 
w paździermku znacznemu zmniej- 
EZemiu, 

W listopadzie zaprotestowano u 
notariuszy łódzkich 18.826 weksli 
krajowych na zł. 2.137,554 i 1 za- 
graniczny na zł. 478, w calym okrę 
gu — 20,855 weksli krajowych na 
uł. 2,867,992 i 1 weksel zagranicz- 
ny. 

W październiku cyfra pretestów 
w Lodzi wynosiła 20,078 weksli 
krajowych na zł. 2.284.812 i 1 wek- 
ssl w walucie zagranicznej na wzi. 
214, a w calym okręgu 22.158 
weksle kraj. na zł. 2.535,538, 

Przed sporządzeniem  protestn 
wyknpiono w Łodzi w październi- 
kn 6352 weksle na zł. 819,866, a w 
listopadzie — 6434 na zł. 830,227. 


Podział kontyngentów 
na surowce i półfabrykaty 


W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie regionalnej komisji roz- 
dzielczej 

Na posiedzeniu tym dokonano 
podzialu kontyngentów jedwabie 
przędzy z jedwabiu naturalnego, 
przędzy  sztuczno jedwabnej, 
skubankć i przędzy wełnianej z Fran 


cji. 


— 


- 


— jaka jest droga wyjścią? 

Na to odpowiada prof. Mi- 
chalski w sposób następujący: 
praktyka ji teoria skarbowości 


zna dobrze taką drogę — pro- 


sta, wypróbowaną u nas i w in- 


nych państwach. I my nią prę- 
dzej czy później musimy pójść, 
bo inaczej dojdziemy z czasem 


do absurdu, może do 20 milio- 


nów „tytułów wykonawczych. 

Przytaczając liczne przykła- 
dy z praktyki skarbowej w kra- 
ju i zagranicą, prof, Michalski 
zaznacza, że wypływa z nich 
nauka, że każda podwyżka zbył 
wysokich stawek podatkowych, 
kurcząc ilości i rozmiary warsz 
tatów pracy, zwiększa bezrobo- 
cie, co znóv wpływa na wydat- 


ki państwa na wsparcia bezro- 
botnych. 

Wreszcie podkreśla on, że je- 
dynym wyjściem z takiej sytua- 
cji, w „akiej dziś tkwimy w dzia 
le danin publicznych, jest obniż 
ka wygórowanych stóp podatke 
wych poszczególnych danin, a 
w pierwszej kolejności podat-u 
dochodowego. 


Delbes, Kwiatkowski i gielda 


korzystna zwyżka kursów i obrotów 


Ostatnie pociągniecia polityczno: 
gospodarcze miały dodatni wpływ 
na kształtowanie się tendencji na 
naszym rynku walorów, Należy 
wspomnieć, iż expose wicepremiera 
Kwiatkowskiego wyrwało giełdę z 
apatii, Expose to zostało, jak wia- 
domo, przez giełdę przyjęte przy- 
chylnie i przyczyniło się do zwyżki 
kursów i obrotów. Przyjazd fran- 
cuskiego ministra spraw zagranicz- 
nych p. Delbosa, zbiegł się z tymi 
optymistycznymi nastrojami na 
ziełdzie, zaś pogłoski, że jakoby 
dyskutowana jest sprawa surowców 
dla Polski siłą rzeczy przyczyniły 
się do wzmożenia tych nastrojów. 


Wreszcie tendencje do wewnętrz- 
nego uspokojenia prawdopodobnie 
znajdą również swój wyraz na 
giełdzie. 


Zdaniem sfer giełdowych okres 0- 
becny jest okazją do pociągnięcia 
kursów i potanienia kosztów kre- 
dylu. Z tego względu największym 
błędem byłoby  zaprzepaszczenie 
osiągniętych rezultatów. 


Tranzakcje na rynku walorów 
dokonywane były wczoraj po kur- 
sach następujących: 


4 i pół proc. państwowa pożycz- 
ka wewnętrzna podniosła się o 75 
pkt: za grubsze odcinki płacono 
59, żądano 59,50, zaś za drobne 


płacono 58,75, żądano 58,25. 
3 proc. pożyczka inwestycyjna 
I em. również poprawiła się o 75 


IDEALNIE PRZYLEGA 
* JEDYNIE NIESZKODLIWY 
BOGACTWO ODCIENI 


pkt., osiągając kurs 76,25 w płace- 
riu, 76,75 w żądaniu  Identyczną 
poprawę wykazała II em. tej po- 
życzki, którą obracano po 75,50 
kupno, 


5 proc. pożyczka konwersyjna 
nie wykazała zmian i nadal obraca- 
no nią po 63,25 w płaceniu, 63,75 
w żądaniu. 


4 proc, prem. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) zwyżkowała o 65 px. 
Na rynku prywatnym obracano nią 
po 40,65 kupno, 41,15 sprzedaż, 


4 proc. pożyczka kansolidacyjna: 
grubsze odcinki podniosły się o 75 
pkt. i obracano nimi po 63 w płace- 
niu, 63,56 w żądąniu, Natomiast 
drobne odcinki tej pożyczki zwyż- 
kowały o 125 pkt. osiągając kurs 
62 kupno, 62,50 sprzedaż. 


4 i pół proc, listy ziemskie ser, 
V podniosły się o 35 pkt. Obraca- 
no nimi po 57,40 kupno, 57,90 sprze 
daż, 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi 
-— nowe zwyżkowały o 50 pkt. do 
poziomu 58,75 kupno, 58,25 sprze- 
daż, 


Na rynku akcjowym tendencja 
również mocniejsza. Akcje Banku 
Polskiego odzyskały 25 pkt. i obra- 
cano nimi po 107,50 w płaceniu, 
108,50 w żądaniu. 


Konselidacia kupców żydowskich 


napotyka na opór straganiarzy 


Onegdaj odbyło się zebranie ko- 
mitetu organizacyjnego dla połącze 
nia średniego i drobnego kupiectwa 
żydowskiego. 

Zebranie zagaił przewodniczący 
komitetu adw. Cymerman, który 
złożył sprawozdanie z dotychczaso- 
wej działalności. 


Przed rokiem podjęto projekt po- 
łączenia wszystkich organizacji 
średniego i drobnego kupiectwa ży- 
dowskiego w jedno zrzeszenie. Iní- 
cjatorzy tego projektu, obserwując 
warunki pracy kupca żydowskiego 
w okresie ohecnym, daszli da prze- 
konania, iż jedynie zwaria organi- 
zacja może skutecznie walczyć 0 
słuszne postulaty kupiectwa, o jego 
prawo do życia. 


Warunki dla tej konsolidacji by- 
ły dosyć dobre. Niektóre organiza- 
cje sabotowały akcję, a zw, właści- 
cieli straganów wycofał się z rokā- 
wań. 

Wycofanie się straganiarzy, tego 
najbardziej obecnie zagrożonego 
elementu handlarzy żydowskich, nio 
da się w sposób logiczny wytHama- 
czyć. Dziaiały tu względy, nie go- 
gpodarcze, ani nawet zrzeszeniowe, 
iecz czysto prywatne. Pogodzono 
się jednak z tym i przystąpiono da 
zmoutowania organizacji z pozosta- 
łych związków. Podczas pertrak tu 
cji najoporniej szły rozmowy ze 
związkami na Pomorskiej i Ogrodo- 
wej, które stale zwlekały z decy: 
zja. 

Wobec bezowocności dotychczasa 
wych poczynań, prelegent zgłosił 
wiosek o rozwiązanie komitetu or- 
ganizacyjrego. 


W dysknsji cały szereg mówców 


Kontyngenty importowe z Anglii | podkreślił, iż niepowodzenie akcji 


(obejmowały przędzę wełnianą 
| konserwy- 


1 | konsolidacyjnej stanowi skutek roz- 
panoszenia się biurokracji zwiazko- 


wej, która paraliżuje wszelkie kon- 
struktywne poczynania. W dalszej 
dyskusji, wszyscy mówcy (z wyjąt: 
kiem przedstawicieli straganiarzy, 
którzy nie zjawili się), wypowie- 
dzieli się za koaiecznością konsoli- 
dacji i utrzymania kemitetu organi- 


zacyjtego. | 


Przedstawiciele związków na Po- 


morskiej i Ogrodowej złożyli rów- 
nież oświadczenie, iż przystępują do 
akcji konsolidacji. 

Wobec powyższego wniosek o ti- 
kwidacji komitetu organizacyjnego 
został cofnięty z tym, że w najbliż- 


szym czasie odbędzie się ogólne ze- 


tranie zainteresowanych, które po- 
weźmie odnośne uchwały. 


zastój w dyskomcie 
Brak materiału wekslowego na rynku łódzkim 


pletna cisza, spowodowana bra- 
kiem trerzakcji, Jakkolwiek 
podczas sezonu zimowego we 
włókiennielwie podaż materiału 
wsksłowego była względnie do- 
slateczna fe od końca listana- 
da ilość lego maleriału zmniej- 
szyła się. 

W ilościach dostatecznych u- 
kazuje się na rynku jedynie ma 
teriał t. zw. finansowy. Taki ma 
feriat realizowany jest przez 
dyskoenterów w minimalnych i- 
lościach z zachowaniem ostroż- 
ności, 


Na rynku dyskoulowym Gd 


Giuższeżo czasu panuje kom- 


Stopa dyskonłowa była tu 
traktowana przez poszczegó|- 
nych dyskonterów indywidual- 
nie, kształtujae się od 25 do 3 
proc, miesięcznie. 

Materiał wekslowy pierwszo- 
rzędny, realizowany był bardzo 
chetnie, jednak podaż jego była 
tak nikła, że w ciągu ostalniego 
lygodnia Nie zawarto ani jednej 
tranzakcji. Tłumaczyć należy lo 
nie tylko zastojem we włókien- 
uictwie, ale i konkurencją ban- 
ków, które materiał taki, reali- 
zują. Orientacyjna slopa kształ- 
towała się tu od 10 do 12 proc, 
rocznie. 


Materiał weksłowy t. zw, ku- 
piecki, realizowano przy stopie 
od 1.25 do 1,75 proc. miesięcz- 
nie. 

Nadmienić należy, że tak sil- 
nego braku materiału wekslo- 
wego dawno już nie notowano: 
Obecnie bowiem. prócz materia 
łu finansowego, weksli wogóle 
na rynku niema, co tłumaczyć 
należy słabym przebiegiem se- 
zonu we włókiennictwie i obec- 
nym okresem przejściowym 
między sezonem zimowym i let- 
nim. Zwiększony ruch na pry- 
watnym rynku dyskontowym 
rozpocznie się dopiero w poło- 
wie grudnia, W związku z za- 
kończeniem roku, zapolrzebo- 
wanie na gotówkę będzie þar- 
dzo duże. Płatnicy zmuszeni bę- 
dą m. in. do wykupywania świa 
dectw przemysłowych na rok 
1938, regulowania pozostałych 
podatków za r. b. oraz uiszcza- 
nia innych świadczeń z r. b. — 
Czy stopa dyskontowa ulegnie 
wówczas większym zmianom 
Irudno przewidzieć. zależy lo 
bowiem od podaży 
należy jednakże sądzić, że wo- 


bec konkurencji banków, słopa 
na rynku prywatnym nie uleg- 


uit wiekszym zmianom. 


na rynku: | wych, Liezia czynu k 


Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej 

Na wczorajszym ze.raniu giełdy 
walutowc - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dia dewiz była utrzy 
mana, przy obrotach niedużych. 
Notowano:  Amsterdaw 293,60; 
Brukscia 59,50, Gdańsk 100, Keper 
haga 114.70, iondyu 26.36, Nowy 
Jork 5.27,63. Nowy Jork — kabel 
5.27,88, Paryż 17,94, Praga 15,55, 
Zurych 122,05. Bank Polski placil 
za dolary amerykańskie i kanadyj 
skie flcreny holenderskie 
292,60, franki francuskie 17,69, tran 
ki szwajcarskie 121,55, belgi belgij- 
skie 89,55, funty angielskie 26,27, 
palestyńskie 26, guldeny gdańskie 
96.80, kcrony czeskie 16,70, duń- 
skie 117,15, norweskie 131,75, 
szwedzkie 135,25, liry wivszie 
20.80, szylingi austriackie 97,50, 
matki fińskie 11,25, marki riemiee 
kie 113, niemieckie srebrne 117. 

AKCJE. 

Na rynku akċyjtym tendencja 
tyla mocna, przy dużych obrotach 
akcjami metalurgicznymi i akcjami 
Panku Polskiego. Notowano: Bank 
Polski 108, Węgisl 25,50, Lilpopy 
55 25 —- 56 (plus 150), Ostrowieckie 
43,25, Starachowice 31,50, Haber- 
tusch 42,75. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych ten- 
dencja była bardzo mocna, przy 
Lardze ożywionych obrotach 4 i pół 
proc. pożyczką wewnętrzną. Noto 
wano: 3 proc. inwestycyjna I em. 
16,50 (plus 120), seria 88, TI em. 
75,75 (plus 125), seria 87,25 (plus 
175), 4 proc. dolarowa 40.75 =- 
40.88, 4 proc. konsclidacyjna 68,76 
— 63,50, drobne odcinki 62 — 
62.25, 5 prue. konwersyjna 63,50, 
41 pół proe. wawnętrzna 59 — 59.25 
drobne odcinki 58,75 — 59, 4 i pół 
proc. L. Z, ziemskie 57,38 — 57,63, 
8 groc. L. Z. ziemskie gwaranżewa- 
ne 74, 4 i pół proc. ziemskie poz- 
nańskie seria „L? — 5,41 pól 
proc. Warszawy 61. 5 proc. War- 
szawy stare 67 — 67,50, 5 prce. 
Warszawy z r. 1983 — 6550, 6 
proc. obligacje m. Warszawy VI 
om. 66,50, drobne odcinki 65,50 
VIH i IX em. 63. =) 

4 
GIEŁDA ŁÓDZKA 

Na wczorajszym  zebranin  giełiło 
wym w Łodzi notowano: 

Sprzedaż Kupna 


525 


Dolarówka 40.50 40.25 
Inwestycyjna I em. 75.75 75450 
Inwestycyjna II em. 74.75 74.50 
Konsolidacyjna gr. 62.50 62.25 
Konsolidacyjna dr. 6150 61.25 
Wewnętrzna 58.75 58.50 
Bank Polski 108.50 108.00 


Tendencja utrzymana 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Żyto 23.25 — 253.50 
Owies (trans.) 22.60 
Mąki żytnie 50% 38.50 — 34.25 


31,75 — 32.50 
22.00 — 23.00 
26,50 — 27.25 
30.00 — 32.00 
48.00 — 49.00 


Maki żytnie 65% 
Mąki żytnie II gal. 
Mąki żytnie raz. 
Grocli polny 
Siemie Iniane 
Reszta bez zmiany. 
'Tendencja słabsza. 
m 2 Zł 


Dalszy wzrost 
wkładów w P. K. O. 


W listopadzie wkłady oszczędno- 
ściowe, jak również liczba oszczę- 
dzających, wykazują dalszy znacz 
ny wzrost, 

Stan wkładów zwiększył się © 
10.446,297 zł, osiągzjąc na dzień 
30 listopada 1937 roku sumt 
751,619,741 zł. 

Jednocześnie ze wzrostem wkła- 
dów oszezędnościowych zwiększyła 
się bardzo znaczate liczba oszczędza 
jących w P. K, O. W ciągu tisie 

pada r. b. P. K. O. wydał: 51.318 
| nowych książeczek 0 wozmincieio 
iweczeł 
na 


raku 074 


cszczędnościowych  "wvrs'!a 
dzień 30 Mistonsda I '7 


łem 2,841,469 


_GŁO$ SPORTOWY 


na Lódź, dnia 7 grudnia 1937 
p 


W odpowiedzi 
na komunikat Ł.0.2.B. 


Komunikat oficjalny nr. 10 Łódz- 
kiego Okręgowego Związku Bokser- 
skiego poświęcony jest w całości 
„Głosowi Porannemu”, ściślej, kie- 
rownikowi działu sportowego red. 
M. Lipszycowi, któremu zarzuca się 
że informacja jego, doiyczące dzia- 
łalności władz bokserskich są 
„mylne”, w założeniu nieuczciwe i 
podważające dobre imię ludzi spo- 
lecznie pracujących”, 


Zdawałoby się, że po zaleceniach 
Związku Polskich Związków Spor- 
towych, wytycznych Państwowego 
urzędu wychowania fizycznego, ba, 
nawet nazakie Polskiego Związku 
Bokserskiego, podobny komunikat 
jest nie do pomyślenia i że ŁOZB, 
mając nam coś do zarzucenia, skie- 
ruje sprawę do sądu przy oddziale 
Związku Dziennikarzy Sportowych 
R. P. 


Niestety, postąpiono inaczej, wy- 
brano „wygodniejszc” jednostronne 
załatwienie sprawy, a formę niedo- 


puszczalną į oburzającą. 


Stwierdzamy kategorycznie, że 
postawione namm zarzuty są nie- 
prawdziwe, co udowodnimy z łat- 
wością komu należy, Nie będziemy 
natomiast publicznie polemizować z 
ŁOZB, a społeczności sportowej, 
darzącej nas zawłaniem, komuniku- 
jemy, że red. Lipszyc dochodzić 


Jak Tiller pokonał Chmielewskiego 


Mistrz Europy drośo się sprzedał, 
złeśo samopoczucia, ni 


„Polska zwycięży Norwegię, 
Tiller jednak pokona Chmielew 
skiego* tąk pisaliśmy na kilka 
dni nrzed meczem w Oslo. Ba! 
Wskazywaliśmy nawet na wy- 
nik końcowy — 12;4 dla Polski. 
Rzadko kiedy horoskopy tak 
się pokrywają, jak to miało 
miejsce w tym wypadku. 

Drużyna polska była fawory- 
zowana, to też spodziewane 
zwyciestwo nie zrobiło mocniej 
szego wrażenia, natomiast prze 
grana Chmielewskiego z Tille- 
rem, zwłaszcza w Łodzi, w jego 
rodzinnym mieście, narobiła du 
żo hałasu. Fachowe pisma przy 
noszą na ten łemat ciekawe re- 


| 


lacie specjalnych wysłanników. 
Wojciech Trojanowski w „Prze 
glądzie Sportowym“ relacjonu- 
je ciekawie i obszernie. R 
wszystkim oddaje on nastrój, w 

jakim mistrz Europy wyszedł 

na ring, Czytamy: 

„Ostatni wieczór i ranek po- 
przedzający snotkanie, upłynął 
w naszym obozie w atmosferze 
wielkiego zdenerwowania. Kie- 
dy norwerowie dowiedzieli cie o 
tym, że przeciw Tillerowi wy- 
stavi najprawdopodobniej Pi- 
sarski, dali wyraz kolosalnemu 
oburzeniu, jak gdyby wycofa- 
nie Chmielewskiego było ten- 
denevjna złośliwością, wymie- 


ceznaczni 


rzona przeciwko boksowi nor- 


weskiemu Dyskusja była gora- Prożack od. 


ca, to też należy się pełne uzna- 


nie przedstawicielom PZB, że! 


zachowali spokój w momen- 
tach, kiedy atakowani byli bez- 
względnie i niesprawiedliwie. 


inna sprawa, że absencja 
Chmielewskiego kładła całą im- 
prezę beznadziejnie i że publicz 
ność, która tvlko tej jednej wal 
ki była ciekawa, mogła dopro- 
wadzić do niedających się prze- 
widzieć awantur. 


Prezes Mirzyński zerwał wre 
szeie denerwniącą dyskusję. 0- 
biecując zrobić ze swej strony 


PUWF wobec sportu społecznego 


Tofalizm w sporcie polskim jesi wykluczony’? 


Stosunki wzajemne pomiędzy 
PUWF i PW, jako organem u- 
rzędowym opieki nad kulturą fi 
zyczną w Polsce a działającymi 
na tym polu organizacjami spo- 


lana sportowi. stoi w bezpośred 
nim związku ze stopniem przy- 
datności sportu do służenia ce- 
lowi zasadniczemu, przy czym 


jasne jest, że pomoc uzyskać| 


prowadzenie poczynań sporto- 


wych, skierowanych ku podnie, 


sieniu sprawności fizycznej Sze- 
rokich mas, 


Resumując, stwierdzić mož- 


gdyż mimo niedyspozycji 
e uległ norwegowi 


= 


BOLU GEOWY 


Z ZTUNA 


pRzY PRZE IEBIENIU) 
|GRYPIE:KATARZE 


wszystko, aby Chmielewski sti 


nął na starcie, 

Nasz nailepszy bokser był w 
sytuacji trudnej. — Daleki od 
szczytowej formy, z wyraźnymi 
śladami przebytej choroby, osła 
biony cieżką droga, dawał Til- 
lerowi handicap osromay. — 
Walki w tych warunkach eheial 
uniknąć, ale nstapił, gdy dowie 
dział się, że norwegowie jego wy 
cofanie cheą przedstawić jaka 
zdecydowaną rejteradę mistrza 
Europy przed groźnym przeciw 
nikiemt. 

Ranna waga nie przyniosła 
żadnych przykrych nicspodzia- 
nek. Jeden tylko Chmiclewski, 
który spał fatalnie, nie mogące 
powziąć decyzji, wykazał duży 


będzie satysfakcji na drodze, którą |łecznymi uregulowane zostały | mogą organizacje sportowe tyl-| na, że: spadek, inni ezuli się dolts, 
nakazują mu odnośne zarządzenia | już dawno, i ko zależnie od wysokości. sum| 1) zasadniczym zadaniem pań| © samej walce żabie 
władz Związku Dziennikarzy. Mimo jednak, iż „Konstytu- | w budżecie PUWF i PW prze- | stwowego urzedu WF i jego or-| Speaker radiowy telelonował: 


(Redakcja). 


Przejazdy 
indywidualne 


AUSTRII 
CZECHOSŁOWACJI 
ITALII 
FRANCJI 
NIEMIEC 
ANGLII 


Załatwia najszybciej 


Wagons -Lits/Cook 


Łódź, Piotrkowska 68 
tel. 170-70 


cja“ polskiego sportu gd kilku 
już lat weszła w życie i jest w 
życiu stosowana, wiele bardzo 
osób — nawet działaczy sporto- 
wych na wybitnych stanowis- 
kach— wykazuje nieznajomość 
najbardziej zasadniczych jej po 
stanowień, a często całkowitą 
nieznajomość jej ducha. 

Bezładna i bezprzedmiotowa 
dyskusja na ten temat siłą rze- 
czy wprowadza chaos i zamie- 
szanie, dezorientując społeczeń- 
stwo sportowe i stając się źród- 
łem wielu nieuzasadnionych 
pretensji. 

W związku z powyższym nie 
od rzeczy będzie w kilku krót- 
kich zdaniach scharakteryzo- 
wać istotny stan rzeczy. 

W myśl ustawy do PUWF i 
PW należy kierownictwo wszel 
kimi pracami, dotyczącymi po- 
wszechnego wychowania fizycz 


nego i przysposobienia wojsko- | li 


wego. 


znaczonych bezpośrednio na 
prowadzenie i popieranie spor- 
tu w ścisłym znaczeniu. 

To samo ustawowe określe- 
nie zadań PUWF i PW uchyla 
kategorycznie możliwość jakie- 
gokolwiek etatyzmu czy totaliz- 
mu w polskim sporcie. Wska- 
zuje ono, drogą pośrednią lecz 
zupełnie niewątpliwie, że dzie- 
dzina sportu jest zarezerwowa- 
na dla działalności społecznej. 
PUWF nie jest powołany do 
prowadzenia jakiejkolwiek dzia 
łalności sportowej. Musi się je- 
dvnie troszczyć o to, by działal- 
ność organizacji społecznych. 
zajmujących się sportem, moż- 
liwie wykorzystać dla celów W. 
F. i P. W., które są celami pań- 
stwowymi j dlatego posiada i z 
tytułu ustawy i na podstawie 
statutu związku polskich związ 
ków sportowych prawo kontro- 


Drugim środkiem wpływania 


Zainteresowanie sportem, —|lna bieg spraw sportowych w 
szczególnie zawodniczym, może | sensie wyciągnięcia jak najwięk 
być tylko wtórnvm. Zaintereso- | szych korzyści dla państwa jest 


wanie to, a więc i pomoc udzie- | udzielanie 


subwencji na prze- 


Najsilniejsze ósemki bokserów—zawziętych rywali—spotkają się 
w meczu towarzyskim, dochód z którego przeznaczony jest 
na „Polski Biały Krzyż“ 


Bokserzy łódzcy, jedyni zresz- 
łą w Polsce, przeznaczają raz w 
roku dochód z poważnej impre- 
zy na rzecz instytucji o charakte 
rze społecznym. Bezrchotni. naj- 
biedniejsi, powodzianie, Biały 
Krzyż, sierociniec po poległych 
wojskowych w Radcgoszczu, są 
Już wdzięczni pięściarstwu łódz- 
kiemu za poważne zasilenie ka- 
sy (np. mecz Warszawa — Łódź 
na najbiedniejszych dał przeszła 
2.500 zł. czystego wpływu). 

W pięciu wyżej wyszczegól- 
nionych wypadkach inicjatywa 
należała do władz ckręgowych 
boksu, dziś zatz mamy do zano- 
towania obywatelskie stanowi- 
sko dwóch czołowych zespołów 
i zawziętych rywali: IKP i Ha- 
koahn, którzy na apel dyr. Wol- 


| dochód z którego przekazany bę 


dzie na Biały Krzyż. 
Mecz ten dochodzi do skutku 


jak już zaznaczyliśmy, obie dru 
żyny zobowiązały się do wysta- 
wienia najsilniejszych składów. 

Mecze IKP — Hakoah mają 
już swoją tradycję i gromadzą 
zawsze rekordową ilość widzów, 
dlatego wyrazic należy ździwie- 
nie, że niedzielny mecz odbędzie 
sięw sali teatru Popularnego, 
która jest mała i nie mieści wię- 
cej, jak 350 widzów. Jak nam ko 
munikują, teatr Popularny zo- 
stał dlatego wvbrary, że admini 
stracja jego oddaje go zupełnie 
bezinteresownie, ale takiego sa- 
mego daru należałoby się spo- 
dziewać od teatru Polskiego czy 


| dlatego apelujemy do -p. prezy- 
| denta miasta Godlewskiego, tak 
bardzo życzliwie usposohionego 


ganów jest prowadzenie wycho 
wania fizycznego i przysposobie 
nia wojskowego, 

2) że sport połski w samych 
swoich założeniach jest i powi- 
nien być domeną pracy społecz- 
neh 

3) że PUWF i PW może u- 
dzielać sportowi społecznemu 
pomocy materialnej jedynie w 
ramach przyznanych sum bud- 
żetowych. , 

Z powyższego wynika logicz- 
nie, że 

1) pretensje o niedostateczne 
uwzgłednianie przez PUWF i 
PW potrzeb sportu społecznego 
są nieuzasadnione. 

2) PUWF i PW jest upraw- 
niony do kontrolowania działa! 
ności organizacji sportowych i 
do stawiania im tych czy in- 
nych wygamań zupełnie nieza- 
leżnie od snrawy udzielania czy 
nieudzielania subwencji, 

3) Imputowanie PUWF i PW 
chęci odsunięcia czynnika spo- 
łecznego lub umniejszania jego 
znaczenia nie ma żadnych pod- 
staw. 

4) Niejednokrotnie wysuwane 
przez zwiazki sportowe w sto- 
sunku do PUWF i PW żądanie, 
aby PUWF i PW przez swoje 
organa zajął się tworzeniem klu 
bów sportowych, przeprowadza 
niem imprez,  zaprojektowa: 
nych przez zwiazki, podobnie, 
jak wysuwanie ze strony związ 
ków żądań co do wysokości sub 
wencji, jakie — ich zdaniem -— 
powinien im udzielić PUWF i 
PW — jest niczym nieuzasad- 
nione, tym bardziej, że związki 
kwoty te ustalają, nie licząc się 


jjuż w nadchodzącą niedzielę i |dła spraw sportowych i Białegoj Z wysokością budżetu PUWF i 


Krzyża, o przydzielenie na mecz | PW- 


IKP — Hakoah jednej z więk- 


Nadmienić tu również należy, 


szych sal, jakie stoją do dyspo-|że poza pomocą pieniężną związ 


zycji. Biały 


miał dochód trzykrotnie więk- 


Krzyż będzie tam, ki sportowe korzystają również 


i ze świadczeń w naturze, a 


szy. Mecz IKP — Hakoah będzie | wiec z organizowanych na koszt 
teraz ciekawszy, niż przed pię-| PUWF i PW obozów i kursów, 
ciu tygodniami, kiedy obie dru |z urządzeń i sprzętu ośrodków 


żyny spotkały 


się w mistrzo-| WF, z poradni sportowo-lekar- 
stwach drużynowych, są one bo| skich, z instruktorów 


opłaca- 


wiem dziś w daleko lepszej for-| nych przez PUWF i PW, z kwa 
mie. IKP w międzyczasie poko-| ter i przydzielanych przez P. U. 


nało przekonywujące mistrzow-| 


ską drużynę Geyera, Hakoah 


W, F. i P. W. porcji żywnościo- 
wych, wreszcie z ulgowych prze 


znów w niedzielę, w meczu z Po| iazdów kolejowvch. 


lonią w Warszawie, spisał się 


Pomoc, udzielana przez P. U. 


—— 


nadspodziewanie dobrze i zebrał] W, F, i P. W. sportowi społecz- 


„Już po pierwszej minucie 
walki mogliśmy przyznać racje 
von Porathowi — Tiller jest w 
obecnej formie chyba napraw- 
de najlepszym amatorem Puro- 
py. Chmielewski robił co mógł, 
walczył z kolosalną ambicją, 
szedł naprzód jak tygrys. za- 
pomniał © wszystkich dołegli- 
wościach, odgryzał się z pasją, 
ale wygrać nie mógł. - 

Tiller jest tak niesłychanie 
silny, jego cios ma tak straszli- 
wą dynamikę, że odnosiliśmy 
nieodparte wrażenie, jak gdyby 
był od Chmielewskiego a dobre 
dwie kategorie cięższy. Tiller 
jest bokserem, który śmieje się 
z uderzenia, który gotów zabić 
własnym ciosem. Gdy przycis- 
kał Chmielewskiego do sznt- 
rów. walcząe seriami uderzeń. 
widzieliśmy, że polak nie znie 
sie tego dlugo. 

Mistrz Eurony drogo sie fed: 
nak sprzedał,  nrrzewyższająe 
przeciwnika techniką, unikał u- 
derzeń, lokował ciosy, a kilka 
razy dosięgnał celu krótkim wy 
strzałem swej prawej reki. Ta 
uderzenie, w którym leżała cała 
nadzieja zwycięstwa, było jed- 
nak za słabe, Długotrwały o- 
kres choroby odebrał pięści po- 
laka dynamikę, klóra teraz by- 
ła tak potrzebna, 

W ostatnich chwilach wałka 
była wspaniała. Żaden z prze- 
ciwników nie spoczął na des- 
kach, ale zwyciestwo  Tillera. 
choć niezbyt wysokie, było jed- 
nak najzunełniej wyraźne. — 
Chmielewski przegrał swój 18 
mecz repr. Polski. ale przynaj- 
mniej nikt mu nie może zarzu- 
cić, że zrejterował z pola wal- 
ki“. 

Chmielewski w tei walce do- 
znał kontuzji brwi I palca (kto 
wie ezy znowu nic złamanie?) 

O pojedynku Tiller— Chmie- 
lewski czytamy jeszcze w „Raz, 
dwa, trzy, że była to najcie- 
kawsza  bezsnrzecz.ie walka 
dnia i że na poczatku trzeciej 
rundy Chmielewskiemu udaje 
się dostać Tillera i lewy sierpo- 
wy zachwiał na chwile norwe- 
giem. Polak nie ralrafil jednak 
wykrrzysłać tei sytuach I THler 
przyszedł szybko da siebie. 


Dając szybko na 


czyńskiego wyrazili zgodę na 
stoczenie meczu towarzyskiego 
|swych najsilniejszych ósemek, 


Kameralnego, które znajdują 
jsie pod zarządem miejskim. Je- 
szcze dziś można zmienić salę i 


doskonałe recenzje. O bliższych | nemu, przekracza więc znacz- 
szczegółach meczu niedzielnego | nie sumv, wvkazywane w rubry 
jeszcze napiszemy. ce „subwencje“ 


POMOC ZIMOWA 


zmniejszasz bezrobocie 


Yå 
Jedyna nowotzesne 


SZKOŁA 


OIL mm - - 


===" 11. 


PRZED ZIMNEM 


Drzwi i okna uszczelnione 
w GELKONKUIE SACY, Kraj m dyólamem 


jj adldoniona 
IE 


z | 
NF UELLE ZRP, 


È kuzi =$ 7 diugoleinit, 


; B Dzwonić /73-57 


EO EM en 


wzm 


KOMUNIKAT. 
Stow. „Kultur- Liga" 


urządza wa wtorek, dn. 14-go 
grudnia o godz. 8,30 wieoz. 
w Teatrze Polskim 


ulgowe przedstawienie 


sztuki 


TESSA 
z Aleksandrem Wegierką 


w roli tytułowej. 
Bilety już do nabycia w Stow, Kultur- 
Liga, Zachodnia 68, tel. 191-15. 


Spis zapowiedzi Nr. 1234 | 37 
Zapowiedź. 

Podaje się do ogólnej wiadomości, 
że nieżonaty architekt Przemysław 
Emilian Grabowski, zamiesskaly w 
Łodzi. syn elektrotechnika Romana 
Grabowskiego, zum eszkałego w Poz- 
naniu i tegoż małżonki Stefanii z 
domu Huet, zmariej, ostatnio zamie- 
szkałej w Włocławku, 
niezamężna Zofia Wiktoria Rucha- 
iówna bez zawodu, zamieszkała w 
Poznaniu, córka kolejowego pom »ani- 
ka tokarskiego Stanisława Ruchafa i 
'egoż malżonki Józefy z domu Kap- 
uińskie', zamieszkałych w Poznaniu 
chcą zawrzeć związek małżeński, 

O jakiejkolwiek przeszkodzie nale- 
ży donieść niżej podpisanemu urzęd- 
mkow stanu cywilnego w przeciągu 
15 dni. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić 
winno w gazetach w Łodzi i wPoznaniu 
Poznań, dn. 4 grudnia 1937 
Urzędnik stanu cywilnego 
FRYDEL 


-mea 


DORTOR 


KLINGER 


spece. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 


(wiosów) 
Andrzeja 2, te. 12-20) 


kreyjmuje od 9—41 rano i od 6—8 w 
W niedzielę i święta od 10—12 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Spec'alista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowye 


Nawrot 32, front I piętro 
telsfon 113-18, 


POWRÓCIŁ 


preyim od 8—9.30 rano i od 530—9 w. 
W niedz, i święta od 9 - 12 w poł | 


PMEE” "TIMER z 
Dźwiekcwe Kino 


AKIETA 


Sjenkiewicza 40, tel, 141-22 


P enumerata 


h | EC 


Bziś premiera! 


Pocz. a 


miesięczna „Głosu Porannego" 
datkami wynosi w Łodzi zł 4.60, za odnoszenie — 


MATERIAŁY 
WEŁNIANE 


) 


Sygnatura: IV Km. 770 |37 


OBWIESZCZENIE © LICYTA- 
CJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi 
IV-go rewiru Stefan Za kowski, mają- 
cy kancelarię w Łodzi przy ul. Naruto- 
wicza Nr. 35 na podstawie art. 602 
K. P. C. podaje do publicznej wiado- 
myści, że dnia 15 grudnia 1937 r. 
o godz, 12 w Łodzi przy ulcy 

Piotrkowskiej 64 
odbędzie się  1-sza licytacja rucho- 
mości, składających się z mebli 
na rzecz Moszka Zylberynga 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
79 


Kuchomości można oglądać w dniu | 


licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna 
czt nym, 
Łódź, dnia 26, 11. 1937 r. 
Komornik (—) Zajkowski. 


Sygnatura IV Km. 1531 | 37 
OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 4-gv Stefan Zajkowski 
mający kancelsrję w Łodzi przy 
ul. Narutowicza 35 na podstawia 
art. 602 k. p. c. podaje do publicz- 
nej wiadomości, że dnia 14 grudnia 
1937 r. o godzinie 13 wŁodzi przy ul. 

Sienkiewicza 10 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo- 
ści, składających się z maszyny do 
maglowania towaru 
na rzecz firmy „Adam Serajer” 
oszacowanych na łączną sumę 
zł 700 — 

Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaćzonym. 

Łódź. dnin 18.11, 1937 r. 
Komornik: (—) Stefan Zajkowski 


— m m w w m m m 


Do akt. Nr. Km. 1107 | 37 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 14-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 132 
na zasadzie art 602 K, P. C. og'asta 
że w dniu 10 grudnia 1937 r.o godz. 
11 w Łodz', przy ul. 
Wólczańskiej 128 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowiziz: 
szpulmaszyny i-500 szt. plisek do 
koszul po 15 ratr. w każdej 
oszacowanej na lączną sumę 
zł. 675. — 
które oglądać można w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej. oznaczonym. 
Łódż. dnia 18 listopada 1937 r. 
Komornik: (—) W. Trzebiatowski. 
Sprawa Józefa Roftznberga p-ko F-mie 
Manufakt.. Tasiem i Koronek 
wł. 1. Bialer 


3 
Ea 
© 


-Kopernika 16. 


Szöke Szakali 


w naiweselszej komedii wiedeńskiej 


mówionej i śpiewanej po niemiecku 


W pozostał! 


Dziś wsraniała 
prem era 
wielkiego eposu walk 

dziejowych p. t. 


Ceny miejsce: 


Poraz pierwszy w Łodzil 


W roi:ach główn.: Pat I Patachon, 


ze wszystkimi dQ- 


ł0 groszy z przesylką pecztową w kraju — zł. 6—, za granicą — zł 9.— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor odp Lucjao Lipiński 


Następny. oma „KSTĄŻĄTKO* 

I m. 1.09, [1 m. 90 gr. III m, 50 gr 

„Początek przedstawień w „dni powszednie o. godz. 
ne e e | ddd - 


Z = Dać i dni następnych! 


Wesoła komedia wiedeńska 


< PatiPatachoni Raju MIRAŻ Ę 


Lucie Engl sch i Rudolf Carl AL RÓW 1 6: 


ceny cd S4 gr- 


7.XI1— „GŁOS p 


damskie: na aa e TEE i suknie 
męskie: na ubrania i palta (bielskie i angielskie) 


poleca: „WŁÓKNO KRAJOWE" wł, Frydman i Winograd, Piotrk. 16, r. I p. 


KUPUJESZ 
ZDROWIE! 


ŻĄDAJĄC TYLKO 


„OLLA” 


40-LĘTNIE DOŚWIADCZENIE FACHOWE, 
NOWOCZEŚNIE URZĄDZONYCH FASRYK. 
PATENT AMERYK. DR. BALOGA Nr.1959707!!! 


| 


ESEE =" — - 


Różne ĘĄ 


PRZEDSTAWICIELA na własny 
rachunek z kapitałem zł. 2000,— 
lokalen na składnicę poszukuje zna 
nu fabryka karmelków, Tadeusz 
stermal, Leszno (WIkp.). skrytka 
pocztcwa 65. 


— =- —- 
WOJAZER 
dobrze zaprowadzony w wej. Poz- 
nańskim i Pomorskim poszukuje 
kolekcji wyrobów włókienniczych. 
Oferty do adm. pisma pod „Wojażer” 


TRUE” FOS ZI DEMI — Aa 
I kupno i sprzedaż. 
- w SEIERSTEN: 


PERSKI dywan tekin w dobrym 
stanie okazyjnie do sprzedania, 
Gezundkajt, { Maja 18, tel. 201-08. 


damskie Kkarakuły, 


KUFIĘ futro 

używane, w dobrym gatunku. Zgło 

szenia z ceną pod „Futro ”. 

SPRZEDAM tanio domek* sześć 

pokoi, ogiódek. Nawrot 105. 
750— 


ji Posady _ ff 

"RETRO OE ZPUE TZ W ETZPZESFEZ 
BUCHALTER - bilansista. wyższe 
wykształcenie, na kierown. stanowi 
sku w dużym przedsiębiorstwie, 


PORANNY” — 1937 


(CÓW S. RUBINSZTAJNA Piencusta 


poon 


Cgioszenia drobne 


Nr. 33b 


WYLICZA (AÓCZYĆ 


szybko i gruntownie. Lekcje 
+" i indywidualne. 


segg 
267-82 
sm 


Ogłoszenie o przetargu. 


Dyrekcja Gazowni Miejskiej w Łodzi ogła 
sza przetarg nieograniczony ofertowy na budo- 
wę pieca 6-komorowego, systemu pionowego a 
ruchu przerywanym na wytwarzanie gazu wę 
glową wodnego (odgazowywanie mokre), 

Bliższe informacje i warunki przetargu 
otrzymać można w biurze Gazowni Miejskiej 
w Łodzi, ul. Targowa Nr. 18 w godzinach od 
10 do 12. 

Termin składania ofert upływa w dniu 1b 
stycznia 1938 roku o godzinie 12. 

Łódż, dnia 6 grudnia 1937 roku 


Dyrekcia "a Miejskiej w Lodz. 


maa amn 


E ([EPŁO W mieszkaniu! 


Uszczelniam OKNA i DRZWI od 
wiatru, zimna i kursu 


pod gwaraneją kilkuletnią. 


F. Pinczewski, tel. 257- 48 
GRUŽLICA PŁUC 


poprz. papis. OF parter, tel. OLSA parter, tel. 


E SĘ 


POSZUKIWANA csoba energiczna, 


gospodarna, umiejąca szyć, do 4- lonse raay adl gia. Ai Í 
letniej dziewczynki, mogąca się Po pdolaza bardzo wiele ofiar. 
P A RE $ rzy zwalczaniu chorób płucnych 
rownież zająć g = 4 
Fay Ją gospádajstyem. Tyl hronchifu, grypy, uporczywego 
jke piśmienne oferty z referencjami, || męczącego kaszlu tp, stosują 


pp. Lekarze 


„BALSAM TRIKOLAN-AGE", | 


który. ułatwialąa wydzielanie się 

plwociny, usuwa kaszel, wsmacnia 

organizm i samopoczuci> chorego, 
oraa powiększa wagę ciała. 
Do nabycia w Apiekach, 


wraz z podaniem wysok. wyragro- 

żenia kierować do B. O, Fukaa, 

Piotrkowska 87, sub „Czysteść”. 
TEZ ZER" W TY —> 


a Lokale B 


— MORSE RET) AEO 


53 
ZŁ. 40] — KWARTALNIE 1 pokój „PP R AC A 


zł. 100 kwartalnie ] pokćj z kuck- Kursy Zawodowe Ż=ńskie przy 
nią; zł. 125— kwartalnie 2 pokcje | Tow. Szerzenia Frary Zawodowe: 
z kuehnią; 3 — 4 — 5 — 6-ciopo- wśród Kobiet Żyd, 

kojowe mieszkania; pokoje umeble- Wólczańska 21, tes 167-15 
wane oraz garsoniery od zł. 20-—| przyimuje zapisy na vasi. działy: 


"EFH" 


poleca Zenit”, Piotrkowska 82 1 Sztuka stosowana - hafciar 
telefon 260-25. stwo. 
2. Krawiectwo ilamskie - krój. 
3. Gorseciarstwo - krój. 
B üzür pwiska B 4. Modmarstwo kapelusze 


5. Bieliźniarstwo - krój. 
6. Ondulacja. 


| 


ZAROFANE „Lalka”, ul Chałubiń 


skiego. telefon 10-51. Pensjonat peł | 7. Manicure. 

nokomfertowy dla dzieci i młedzie- | Sgkretarjat ZA NZ 7 od 9— 13 
ży. Opieka troskliwa. Instruktor pz z 
narciarski w willi. Helena Baum- 

garten. 100—7 Hi g g B g] a 


to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutuwanie i fro- 


RABKA Pelnokomfortowy pensjo- wani 
terowanie posadze ., czyszcze” 


| 


niehi oosadđe, Oferty sub: ..Wini- nat „RIWIERA“ pod -zarządsm me wystaw i okien, sprzątanie 
ta a? Š 7 gr4 7! Gold 12989—11 biur i pokoi odkurzanie elek 
500” ;74—1 , Goldmana. 5 | Ę 
mum 500 . S troluxem. Rereracje linoleum. 


Dziś premiera! 


w potężnym 


vch rolach: 0 te Walburg 


LŚ Los 
Początek w-dni powsz, o g. 4 w niedziele i diol taoa o g. 12 w poł. 


KU Wi 


Tibor v. Halmay, 


k 


ugras ena redakcyjnym 


50 gr., nekrologi 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyra 


szenia w dodatku niedzielnym , Rewia“ (str. 5 szp.) 1 zł. 
firm zagr. 100%. Za _ Za ogłoszenia ta 
Za Wydawnictwo „(słus Poranny — Jan Urbach i S ka“ Eugeniusz Kronman. 


Charies Boyer i lean Arthur 


Historia jednej nocy | 


Początex codziennie o gœ 4-ej, w niedziele i święta o godz. 12 w poł 


z Eugeniuszem BODO i Karolem Lubieńskim w 4 głó wnych. 
Kupony ulgowe po 70 groszv, w niedziele i święta nieważne, 


* KINO TEATR 4 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt) l-sza strona 


40 gr. Zwyczajne str. 10 szpalt) 12 g 


Pakowanie okien i drzwi. 


f J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 


tel. 202-14. 
a Oak 


dramacie p. t. 


iL'zzi Bulla oraz fenomenalny M:rcha 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr 

an ESTEE > o c Bia tod AFETE AEAN WÓDKI 

66 Film odsłania wielki dramat 
polskiego oficera ułanów. 


Film Sao zagranicą 


odz. 12. 
4, w niedziele i i święta o godz. 


jg Cz ś i dni następnych! 


p New Jork -- San Frarcisto 


w r. gł. Joan Bennet, Fred Mac Murray 


oraz Concertina 


w r. gł. Carola Lombard 


a 
a 


bez zastrzeżenia miejSCa 


zl; Reklamy tekstem 


e'sca 60 gr, 


zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem mie 
gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogloszenie zł i50 
z najmniejsze zł. 1.20. Ogloszenia zareczynowe i zaślubinowe 13 zł Ogło 
Ogłoszenia zam ejscowe obliczane są 3 5074 drożej 
%,. Ogłoszenia dwukalor. e 50% drożej 


b:laryczne lub fantaz, dodatkowo 5C 
W drukarni własnej Piotrkowska 101 


